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WIELKI SEZON HOKEJOWY
Prezes związku dr. Polakiewicz o mistrzostwach świata w Krynicy i planach

Dr. Stanisław Polakiewicz jest! 
dziś synonimem hokeja polskie­
go. Od dwu lat, gdy jego ener­
giczna ręka objęła rządy nad 
polskim lodem, życic PZHL po­
płynęło wartkim nurtem, ogar­
niając wszelkie dziedziny i po­
trzeby. dawniej zaniedbywane 
na korzyść strony czysto sporto 
wej.

Jego wielką zasługą będzi© 
pozyskanie dla spraw hokejo­
wych Krynicy (w zrozumieniu 
obopólnego interesu, za co i Kry 
nica powinna mieć nie mniej 
wdzięczności dlań jak hokej) on 
to pierwszy zaczął myśleć o 
wychowaniu młodych kadr na­
szych hokeistów, on wreszcie 
dokonał rzeczy pomnikowej dla 
hokeja: dał inicjatywę i stwo­
rzył pierwszy tor sztuczny w 
Katowicach. Naszkicowaliśmy 
tu zgruba zasługi dr. Polakiewi­
cza, by za chwilę podzielić się 
z czytelnikami jego dalszemi za­
mierzeniami, które dowodzą, że 
prezes PZHL uważa, że to, co, 
zrobił jest tylko ułamkiem i fun­
damentem tego co zrobić Prag-, 
nie.

Hokej rylski czeka w roku biei 
' ‘ musi on | 

/ia I
żącyrn . ’ad« nie:
zorgani: os
ta, a ch luj«.dHizoWai. ten 
snnsóh, by. wspaniałe wznrÿ.nar 
ciarstwa i wioślarstwa zostały
prześcignięte. Dewdza bowiem 
dr. Polakiewicza jest: iść ciągle 
naprzód, ciągle się doskonalić. 
Zdawałoby się więc, że ,w Obli­
czu tak trudnych zadań, całą 
swą ęnergję poświęci PZHL na 
mistrzostwa w Krynicy. Oka­
zuj© się jednak, że mimo wrą- 
cej w tonie związku pracy nad 
mistrzostwami, znalazł się jesz­
cze czas i to nawet czasu sporo, 
na pracę nad podstawami hoke­
ja polskiego.

To też gdy zwróciliśmy się 
do dr. Polakiewicza z prośbą o 
podzielenie się projektami na rok 
1931, przedewszystkiem poru­
szył on sprawy organizacyjne i 
inwestycyjne: powstanie sztucz 
nego toru w Katowicach i jego 
wykorzystanie dla dobra hokeja.

— W roku bieżącym łyżwiar 
stwo i hokej — mówi dr. Pola­
kiewicz — wkroczyły na nowe 
drogi, drógi zachodnio - europej 
skie, drogi stabilizacji stosun­
ków. Pierwszy sztuczny tor w 
Katowicach, który otwieramy 
dn. 5 grudnia, umożliwi wresz­
cie rozwinięcie racjonalnej prą­
cy Uwagi te dotyczą się też i 
łyżwiarstwa, gdyż doszliśmy do

NA BOISKU LODOWEM KRYNICY
Moment z meczu A. Z. S. (Warszawa) — B. K. E. (Budapeszt) rozegraneigo podczas zeszłorocznego turnieju. Na pierwszym planie Adamowski (nachy- 

, chylony) super as hokeju polskiego.

przekonania, że obie te gałęzie 
sportu są tak ze sobą związane, 
iż ścisła współpraca może im 
wyjść tylko na dobre.

— Katowice, to pierwszy etap 
na drodze stabilizacji naszych 
stosunków lodowych. Idziemy 
bowiem dalej: chcemy pokryć 
całą Polskę siecią sztucznych 
torów. Na pierwszy ogień pój­
dzie Warszawa, która otrzyma 
tor w roku 1931, potem inne mia 
sta.

Pozatem nasza linja zasadni­
cza umożliwi przy budowie to­
rów oparcie się o zasadę wspól- 
dzielczości, gdyż chcemy by 

; służyły one wszystkim. Subskryp 
cja w Warszawie zainicjowana 
przez grupę warszawską współ­
dzielili katowickiej, którą otwie­
ra się w styczniu nie pozostanie 
pewnie w tyle.

— Fundamentem, na którym 
budujemy niezachwianie 
szłość mistrzostw, są Katowice 
Jesteśmy, dzięki temu, unieza

leżnieni od pogody. W Nowym' 
Sączu stać będzie w pogotowiu 
garnitur kolejowy. W razie desz 
czu lub odwilży, w ciągu paru 
godzin możemy przenieść mi­
strzostwa świata do Katowic, 
by w razie pogody znowu wró­
cić do Krynicy. Ryzyko finan­
sowe staramy się zresztą usu­
nąć i w tym celu wszczęliśmy 
pertraktacje z angielskiem towa 
rzystwem ubezpieczeń od nie­
pogody.

— Kto przyjedzie? — pyta się 
Pan. Mamy zapewniony już u- 
dział Kanady, mistrza Europy 

1^- Niemców, Anglji, Austrji, 
I Włochów, Węgrów i Austrja- 
' ków. r” ’__ \ ;___ _ _____ „_______
Szwajcarja (co jest pewne) i Cze o 12 i 1.50, wreszcie przy szlucz 
chosłowacja (więcej niż pewne),• nem świetle o 7.30 i 9-ej. 
a będziemy mieli już grupę nai-i Mistrzostwa świata będą też 

| snniejszych drużyn świata, po- świętem łyżwiarstwa, zjadą bó-

tegorocznych
Kierownictwo obozu obejmie 
pewnie jeden z rutynowanych 
instrukiorów C. I. W. F. który 
dla obu obozów poprowadzi 
gimnastykę kondycyjną i stoso­
waną, czuwać będzie nad wyży 
wieniem, masażem i t. d. Specjał 
ny trener zagraniczny kierować 
będzie czystą zaprawą hokejo­
wą. Przez ten podział' pracy obie 
cujemy sobie znakomite wyniki. 
Kontrolą postępu będzie egząmin 
końcowy. Dyplom da nam pew­
ność że jego posiadacz będzie w 
stanie uczyć innych.

W ten sposób możemy uwa­
żać naszą pirzyszlość za ugrunto 
waną. A, że mówiąc nawiasem, 
te same projekty ma Związek 
Łyżwiarski, który też otwiera 
grupę ćwiczebną i sprowadza 
trenera zagranicznego w stycz­
niu, więc i druga gałęź sportu lo­
dowego nie pozostanie wtyle.

— Przy sprzyjających warun­
kach spodziewamy się nietylko 
podciągnięcia sił młodych, ale i 
wykrzesanie ze starszych maxi­
mum formy, co pozwoli im sięg­
nąć znów po tytuł mistrza Euro­
py. Jeśliśmy to mogli zrobić do­
tąd, przy braku treningu i mo­
żliwości stałego treningu, to, zna 
jąc ambicję, ofiarność i talent nie 

I zaprzeczony naszych graczy, ma 
jąc pozatem rezerwy i 8 tygodni 

; pracy za sobą, uważamy za tern 
Ibardziej możliwe.

— A teraz sprawa mistrzostw 
Europy w Krynicy.
— — O przygotowaniach w o- 
bozie treningowym już mówiłem. 
Od 18 stycznia 12 najlepszych 
graczy przyjedzie z Katowic do 
Krynicy i zostanie tam już do 
mistrzostw. W ten sposób nasi 
wybrańcy będą mieli zà sobą 8 

(tygodni solidnej zaprawy, co nie

też zawita. Starania w tym kie-’mistrz świata, niedościgniony 
runku już wszczęliśmy. | Schäffer i inne znakomitości.

— Brak będzie Szwecji, która| Poza licznymi gośćmi zagra- 
jednak zasadniczo w mistrzo- nicznymi, Krynica gościć będzie ___ ....___ ,__

najznakomitszych dygnitarzy i wątpliwie zrobi swoje, 
polskich. Liczymy na przyjazd 
p. Prezydenta, napewno zawita­
ją członkowie Rządu i przedsta­
wiciele dyplomacji.

Będzie więc co oglądać w Kry paiski będzie napewno dojeżdżać,

udziału nie bie-stwach świata 
rze.

— Państwa, 
mistrzostwach, 
na trzy grupy. Zwycięzcy grup 
spotkają się w finale z Kanadą; 
w razie przyjazdu U. S. A., Eu­
ropa przeżyłaby sensację w po­
staci spotkania U. S. A. — Kana­
da, co miało ostatnio miejsce na 

I Olimpiadzie w Chamonix w r. 
1924.

■ W ciągu 8 dni mistrzowskich 
____  . ____ przewidujemy do sześć meczów 

Niech się jeszcze zgłosi dziennie: o godz. 9 i 10.30, potem

uczestniczące w 
będą podzielone

Liczymy że uda się nam zgro 
madzie znów „wielką szóstkę“: 
Adamowski, Tupalski, Krygier, 
Kowalski, Kulej, Stogowiski. Tu-

za Ameryką, która jednak może wiem do Krynicy na 31.1 i 1.11

nicy między 1 i 8 lutego! Krygier będzie stale na miejscu,
Na Katowicach opieramy w r. Stokowski również, Kulej jest 

b. fundamenty naszego progra- prokuratorem w Katowicach. Nie 
mu. Uważając, że klasa AZS by-'pewny jest tylko udział Kowal- 
la „łaską Bożą“ na którą my — skiego i Adamowskiego. Myśli- 
grzeszni nie zawsze mamy pra- my jednak, że stary lew hokeja 
wo liczyć, przystępujemy odra-' 
zu do pracy organicznej. Musimy 
więc przedewszystkiem znaleźć 

nauczycieli hokeja i rzucić ich 
na cały kraj. Dlatego już 5 gru­
dnia rozpocznie się w Katowi­
cach jednocześnie z kursem tre­
ningowym kurs instruktorski dla 
30-tu przyszłych nauczycieli —

Krygier będzie stale na miejscu,

polskiego nie wytrzyma nad mo- 
jzem i przyjedzie z Gdyni. Rczer 
wa dla naszych najlepszych re­
krutować się będzie zapewne z 
pośród następujących obiecują­
cych graczy: Szenajch, Sabiń- 
ski, Mauer, bracia Godlewscy, 
Kasprzak, Hemmerling, Pastec- 

cnj-iu nauuLjk~ix.ii —ki, Wiro, Czaplicki. Można s*̂o
20 na koszt związku, 5 z klubów'rzyć nawet z tego „zapasu" nie- 
i prawdopodobnie 5 z C. 1. W. F. i zły garnitur.i

POGOŃ — LWÓW
dwukrotny wicemistrz Polski whokeju lodowym i w tym sezonie bron bę­

dzie « duirjjJi SZW&tU JW.ęgp gęotewęgo stan.QwisJsi’

SEZON ŚLIZGAWKOWY W NIEMCZECH
• <stal już rozpoczęty. Oto obrazek ze sztucznego toru ślizgawkowego w - WARSZAWA

niepokonany dotychczas w kraju zespół hokejowy będzftj tułał niemal rdWk 
xyæaii K Powal i L«da

J
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Cto spadnie z Ligi: Warszawianka czy Ł. T. S.G.
Cztery naiblttsze mecze ligowe na boiskach Krakowa, Łodzi, Lwowa i Warszawy

Aczkolwiek w niedzielę ubie­
głą nic odbył się żaden inęcz li­
gowy, tabela, podana przez nas 
w numerze czwartkowym z 
przed tygodnia uległa pewnym 
zmianom. Stało się to we wto­
rek. dn. 18 b. m. wieczorem, na- 
skutek unieważnienia przez W. 
<1. i 1). Ligi meczu Ruch — War­
szawianka (o szczegółach Pisze­
my w specjalnej notatce).

Wobec powyższego wynik 
pierwotny 2:1 dla ślązaków mu­
si być wykreślony z tabeli, a 
Ruch z pozycji 8-ej spada poni­
żej Czarnych i ŁKŚ na miejsce 
10-te w tabeli, która obecnie w

można od nich maksimum wy­
siłku w celu uzyskania możli­
wie najlepszego wyniku, nawet 
gdy mecz będzie zdecydowanie 
przegrany. Zarówno Warsza­
wianka jak ŁTSG. musi wtedy 
pamiętać, że rywal być tnożc 
został również pokonany i to 
w wyższym stosunku bramko­
wym. A więc walka o każdą 
bramkę do ostatniego gwizdka 
sędziego.

Zasadniczo- Warta i Ruch sta­
ją do tych zawodów jako fawo­
ryci w równym stopniu, wyżsi 
klasą gry od swych niedzielnych 
przeciwników. Specjalnie moż

na to powiedzieć o poznańczy- szawlanc© bijąc ją 5:1, 1:0, 2:1, 
kach, którzy dotychczas ani ra- 4:0 i 4:2, a remisując dwukrot- 
zu nie oddali dwu punktów War nie 1:1 i 2:2.

Dwie decyzje
w sprawie meczu Ruch Warszawianka

.Mecz Ruch — Warszawianka z dnia
5.X r. b. został na posiedzeniu W. O. i 
D. Ligi w dn. 18,XI unieważniony ze 
względu ua nieodpowiedni sUn boiska. 
Przed powzięciem decyzji Wydział G.

i D. wysłuchał opinji. obecnego na ze­
braniu. sędziego p. Rutkowskiego, któ­
ry również stwierdził, że boisko posła 
dało poważne braki. Termin nowego 
nieczu naznaczono na d. 7.XU r. b.

dolnej grupie brzmi 
ruje:

jak nastę-

6. Garbar. 21 20:22 50:49
7. Pogoń 20 18:22 34:33
8 Czarni 20 17:23 21:37
9 Ł.K.S. 21 15:27 38:39

10 R uc h 19 15:23 28:41
11. Ł.T.S.G. 21 12:30 23:64
12. Warsz. 20 10:30 22:64

Na przyjęciu u p. Prezydenta W. O. 
Z. P. N. reprezentować będą pp. Ru- 
secki, dr. Liebkiud. Krug. Kral i Kobos.

Bluniau. lewoskrzydłowy Makabi. 
uległ na meczu pomiędzy Baonem, a 
Szkoła Sanitarna nieszczęśliwemu wy­
padkowi złamania nogi.

DrągowaU (Sarmata) został ukara­
ny 4-miesięczną dyskwalifikacja za 
podwójne podpisanie kart zgłoszeń.

istotnie zorientować się w wie­
lu możliwościach, jakie prze­
bieg jej może nabrać i pogodzić 
to z zawilcmi przepisami para­
grafów. Wydział □. i D. może 
albo pozostać przy dawnej decy­
zji i wywołując tern samem ko­
nieczność złożenia mandatów, 
bądź też mecz zweryfikować 
zgodnie z wynikami. Wtedy 
znów przysługuje Warszawian­
ce prawo odwołania się ponow-

W dwadzieścia cztery' godzi­
ny do decyzji W. G. j d. zarząd

: główny Ligi, na posiedzeniu
1 swem, decyzji wydziału do wra
' domości nie przyjął, uznając, żc
i brak było rzeczowych podstaw 
ido unieważnienia nieczu i pole-
I cit Wydziałowi Gier i Dyscypli­
ny sprawę tę jeszcze raz rozpa­
trzeć.

Wobec powyższego rozstrzy­
gnięcie tej spraxvy powikłało 
się niebywale i trudno będzie I nie do decyzji zarządu głównego.

z

„zic-Czy to rozstrzygnięcie 
lanego stolika“ będzie miało ja-, 
«kiś praiktyczny wpływ na zmią-‘ 
uę ostatecznej decyzji co do kwe 
stji spadku z Ligi — przekona-i 
my się już w niedziele dn. 23 
b. ai. wieczorem. Dnia tego bo­
wiem wałczyć będą obydwaj 
kandydaci do klasy A: ŁTSG z 
Ruchem w Łodzi, oraz Warsza­
wianka z Wartą w stolicy.

Jak to już podkreślaliśmy ty-- 
dzień temu, zwycięstwo lub re- 
jnis,. uzyskane przez łodzian, 
jirzy równoczesnej przegranej 
Warszawianki zamknie okręs 
niepewności. Ł. T. S. G. z 
13-ma punktami zostanie w 
Lidze, a Warszawianka... może, 
nie rozgrywać już powtórnie 
meczu z Ruchem, gdyż ewen- 
tuaine zwycięstwo me przynie­
sie lei więcej, niż 12 pkt. w koń- 
cowym bilansie mistrzostw.

Rozumowe rozwiązywanie za-j 
gadek ligowych nie sprawdzi-1 
lo się przecież prawie nigdy, 
gdy wynik zdawał się być zupeł 
nie jasnym. 1 teraz przeto moż­
ną'*  równie dobrze oczekiwać 
sensacji w postaci porażki War 
ty. oraz zwycięstwa RjicIju,_ a.,
w tędy — wszystko rozstrzygnie 
ów ..tradycyjny? już (jńk w ro­
ku ubiegłym} powtórzony mecz 
Ruchu.

A przecież sa jeszcze inne c- 
wcmualtjośc!, które przeniosą 
punkt ciężkości na dzień 7-go 
grudnia. Oto obydwa kluby za 
grożoiie spadkiem, zdobywają xv 
niedzielę po jednym punkcie, 
względnie obydwa przegrywają 
lub ŁTSG uzyskuj© remis, a i 
Warszawianka zwycięstwo.

We wszystkich tych wypad­
kach duże, a może decydujące 
znaczenie może mieć również 
iilość straconych i zdobytych bra 
jnek. gdyż w razi© równości 
jMinktów ich bilans ostateczny 
wskażę kto spada z Ligi.

Rozpatrzywszy xv tein świe­
tle niedzielne zadanie obydwu 
zagrożonych drużyn, oczekiwać ,

Fr. Jnlochrr-Olhrvchshi

Trudno się też pogodzić z moż 
liwością przegranej Warty. 
Wprawdzie forma jej ostatnio 
nie była najlepsza, lecz cóż mo­
że w zasadzie przeciwstawić 
Warszawianka regularnemu sy­
stemowi akcji poznańczyków, 
mających u nas markę najbar- 
dziei zrównoważonej drużyny 
ligowej.

Trudno zdawałoby sie porów 
nywać Stalińskiego. Kniolę i 
Szerfkego ze Zwierzem, Jun­
giem i Korngoldem: Wojcie­
chowski jest bezwątpienia lep­
szy od swego vis a vis. a trójka 
obronna Warty ma na sumieniu

Sędzia piłkarski Felis ze Śląskiego 
O. K. S-u otrzymał od P. K. S-u naga­
nę za przekroczenie swych kompeten- 
cyi przy przesyłaniu do Ligi protokó­
łu z zawodów towarzyskich Ruch — 
A. K. S. Wymieniony sędzia zamieścił 
bowiem w protokóle tym kilka uwag, 
piętnujących zachowanie się klubów 
ligowych.

Czego potrzeba narciarstwu zakopiańskiemu
Extraklasa w s u bie wo skoweïTrenerzy. Skoctnia treningowa.

Jakież są te potrzeby narciar­
stwa zakopiańskiego? Jest ich 
kilka. Pierwsza, to konieczność 
najrychlejszego sprowadzenia 
trenera. Co do tego zaś są dwie 
możliwości. Podyktować wybór 
może tylko troska Polskiego 
Związku Narciarskiego. Albo 
PZN troszczy się bardziej o zdo­
bycie jak największych zastę­
pów dobrych, na miarę przynaj­
mniej środkowo-europejską bie­
gaczy, wówczas zdecyduje się 
na zaangażowanie wytrawnego 
trenera z ojczyzny Nurmiego, 
Finlandczyka. 
zamierza wyszkolić kadry kia- , ___ ,______ ... ...
sycznych skoczków i wówczas — domaga się trenera i do sko- 
wybierze trenera z pośród prze ków i do biegów, 
wodzących w tej konkurencji' 
Norwegów.

Trzecia droga w tej sprawie 
jest pośrednia. PZN chce mieć 
trenera: równocześnie skoczka 
i biegacza, ale dla oszczędności, 
musi się ograniczyć do jednej 
tylko siły. Czwarta wreszcie, 
najlepsza dla narciarstwa pol­
skiego możliwość, to jest zaan­
gażowanie, choćby tylko na 3 
miesiące zimowe, grudzień, sty­
czeń i luty dwu trenerów: bie­
gacza — Finlandczyka i skocz­
ka — Norwega.

Którą z tych dróg wybrać?

Narciarstwo zakopiańskie za­
zdrośnie strzegło dotychczas 
swej u nas hegemonii w tym kró 
lewskim sporcie. I obecnie rwie 
się do postępu. Zwiększa swe 
szeregi na ilość, przesuwa swe 
klasy coraz wyżej, a od czasu 
zawodów FIS w Zakopanem, nie 
bez realnych podstaw chce do­
trzymać kroku czołowej środ- 
kowo-europejskiej elicie zawo­
dniczej. Wybitne ożywienie za­
znacza się zwłaszcza od czasu 
zorganizowania się polskiego 
narciarstwa w okręgu, a więc 
od zeszłego roku, kiedy powstał 
okręg podhalański, na czele któ­
rego stanął niezmordowany ini­
cjator i niestrudzony zarazem 
organizator płk. Fr. Wagner. 
Jednogłośny jego wybór i w 
tym roku na stanox\jsko prze­
wodniczącego okręgu podhalań­
skiego, mówi o nim najlepiej.

Ale tak gorliwy zarząd okrę­
gu. jak i zapaleni narciarze za­
kopiańscy, miotają się skrępo­
wani w gorączce działania, jak 
wódz, gdy kapitalny podjął plan 
bitwy i armja, gdy ją porwie 
chęć czynu i pragnienie zwycię­
stwa. ale zbraknie im wszyst­
kim broni i amunicji i tych środ­
ków. bez których nic masz tri­
umfów.

Materjał tak na biegaczy, jak i 
na skoczków mamy znakomity.

Z Berychów, Polankowych, 
Mardułów, Skupniów, Modze­
lewskich, Michalskich, Motyków 
i Bóg wie, ile razy jeszcze „M>1 
i innych — otrzymać możemy 
niepokonaną reprezentację bie­
gaczy. Z drugiej strony znów z 
licznych na „M“ — Marusarzy 
(kilku), Jaroszów, Łasiów i t. d., 
stworzyć możemy reprezenta­
cję skoczków, z którą i do Nor­
wegów udać będziemy mogli 
nie bez szans. A przed tymi 

albo też PZN wszystkimi klasa dla siebie, z
Bronkiem i Szostakami na czele

Zestawienia wszakże choćby 
tylko ostatnich dwóch lat wyra­
źnie świadczą, że najubożsi 
steśmy w skoczków.

Sprawa skoczków łączy 
najbezpośredniej z od paru 
wyczuwaną dotkliwie potrzebą 
wybudowania skoczni treningo­
wej w pobliżu Zakopanego. 
Skocznia w Jaworzynce, odległa 
o Kilka kilometrów od uzdrowi­
ska, roii tej spełniać nie może. 
Narciarze zakopiańscy to chłop­
cy przeważnie pracujący przez 
cały dzień, którzy nic mogą tra-

je-

cić po kilka godzin na trening w 
Jaworzynce.

Pierwszorzędnej wagi jest 
również sprawa naszej ekstra­
klasy, która właśnie spełnia swo 
ją powinność wojskową w 3 psp. 
w Bielsku.

Ani Bronek Czech, ani Karol 
Szostak, ani Zdz. Motyka nie mo 
gą na zimę pozostać w Bielsku. 
Muszą oni wrócić do Zakopane­
go, gdyż bez nich nie możemy 
wyjechać ani do Oberhofu na mi 
strzostwa Europy FISa, ani po­
kazywać się w krajach północ­
nych. A wrócić muszą jaknaj- 
rychlej, aby wytchnąwszy po 
surowym trybie koszarowym 
zdołali jeszcze przygotować się 
do sezonu.

Harmonja w pracy wśród klu­
bów okręgu podhalańskiego, za­
angażowanie dwóch trenerów 
biegacza i skoczka już na 1 gru­
dnia, wzniesienie skoczni trenin 
go woj i sprowadzenie do Zako­
panego naszej ekstraklasy z Biel 
ska — oto warunki, które speł­
nione zapewnią naszemu narciar 
stwu odpowiednią pozycję w bo 
jaclt na terenach międzynarodo­
wych: posuną ilość i poziom czo 
łowych klas o wielki sus na­
przód.

Trzy rekordy Bocheńskiego
Korespondencja własna „Przefflqdu Saorfowego“

Boks
Ni© na trybunę Czarnych, lecz na 

odbudowę ringu, który spalił się w 
szatni Czarnych przeznaczyło walne 
zgromadzenie P. Z- B, w Katowicach 
5(K| zl. Budowa nowego ringu jest już 
w pełnym toku i z początkiem «rud­
nią zostanie on oddany do użytku.

Drużyna bokserska Naprzód — Li- 
piny zakontraktowana została do Lwu 
wa ra koniec grudnia. W czasie tym 
przeprowadzone zostaną ogólno - pol­
skie zawody z udziałem bokserów 
lwowskiclŁ krakowskich i przemys- , . .--------------
kich. Rewanżowy na Górnym Śląsku.. ’W^Pury, krotki i meyyygodny. 
•w Lipinach i Bogucicach, nastąpi pó- 
żniej.

Sekcja bokserska Czarnych dopusz­
czona została w charakterze mistrza 
okręgu do zawodów o mistrzostwo 
drużynowe Polski. Sekcja bokserska 
mistrzowskiego klubu lwowskiego 
wzmocniła się wydatnie, tak, że liczyć 
będzie ponad stu catonków czynnych.

Stanisław Derda, prezes warszaw­
skiego okręgowego związku bokser­
skiego. podał się do dymisji na posie­
dzeniu zarządu W. O. Z. B. dnia 12 
b. m. z powodu nawału pracy zawo­
dowe!. W związku z rezygnacją pre­
zesa Derdy, zostało zwołane nadzwy­
czajne walne zebranie W. O .Z. B. na 
dzięń 8 stycznia 1931 r. w Warszawie.

Międzymiastowy mecz bokserski 
&i.?sk — Warszawa odbędzie się w 
Warszawie w sali kina Colosseum dn. 
8 grudnia r. b.

Sipiński I Anioła powększyli szeregi 
b .fcsęrów Warty, opuszczając K. S H. 
Ccgieiskl.

Między Wartą a poznańskim 0. Z. B. 
zaosar7<.vly się stosunki na tle ostatnich 
zawodów Poznań — Śląsk. Warta wy­
stosowała do Zarządu P. O. Z. B, w 
ostrym tonie zredagowane pismo do­
magając się w nim Interwencji P. O. 
Z. B. o zmianę wyniku walki Toma­
szewski — Wocka. której zwycięzcą 
przez techniczny k. o. niesłusznie zo­
stał «znamy ślązak.

Fmał zawodów o puhar Levego’ Wreszcie poszli. Najgorzej Bo- 
xv programie swym zawierał aż ■ cheński. Spóźnienie na starcie ogro- 
trzy punkty, w których startował nutę.
Bocheński: 100 tn., 400 m. i, 5x501 nadrabiać, Belgowie w paru sekun- 
ni. Mistrz polski miał w tym dniu 
pobić rekordy na 300 i 400 m., któ­
rych czasy 4:27 s. oraz 5:31 
s., były między doskonałemi wyni­
kami na 100 i 200 ni. bardzo słabe.

Przed startem ua 100 ni. pytam 
się Bocheńskiego, czy będzie sic o- 
szczędzał ua późniejsze 400 m., ęzy 
też pójdzie na rekord.

Muszę zrobić czas dobry, odpo­
wiada—po tern, co czytałem w pra 
sie polskiej o mym rekordzie x\'tor- 
•kowytn. dziś już nie mogą plyttąć 
jedynie na zwycięstwo.

Czy odpowiedni moment wybrał 
Bocheński na poprawienie swego 
i ta>k dobrego rekordu? Raczej nie. 
Brak silniejszego przeciwnika, nie­
wyspanie} w końcu sam basen peł-,

■ ■--- -  • ........— ‘ J
1 rzypuszczenia me się sprawdzą 

już za chwilę. Starter trzy razy na­
wołuje Bocheńskiego do spokoju, 
zdenerwowanie jego jest niezwy­
kłe.

Polak zaczy<na gorączkowo

dach zdystansowani.
Tempo przerażające, jeśli wytrzy 

ma-, rekord pobity. Alę widocznem 
jest, że właśnie ta szybkość go po­
kona. 50 m. przechodzi w 27 
s., a więc lepiej, niż jego dawny 
rekord i mając w dodatku tak ogro- 
ne spóźnienie na starcie. Ostatni 
nawrot; Bocheński zarżnięty kom­
pletnie, ręce pracują słabo. Na 75 
m. miał oci fenomenalny wprost 
czas 42,6 s.

Ostatni nawrot przeszedł w tem­
pie spacerowem. Sztopery: 1:02.4, 
1:02.6, 1:02.6 i 1:03. Biorę średni 
1:02.6 s.

Po paru minutach donoszą mi, 
że Bocheński leży w szatni zupeł-

■ ....... casasg
W Powianiu Odbędą s;ę citęry atrak 

cyjn© i-mprezy: na Stadionie Miejskim 
prowadząca obecnie w utuli o wej­
ście dto Ligi lwowska Lęchja spotka 
się z Lęwją przedpołudniem o ąodz. 
U-ej. o tej samej przypuszczalnie po­
rze boisko Warty (wzxł. Stadjon 
Ośrodka) będzi© widownią fnatowej 
walki o mistrzostwo Polski w haz-enie 
między AZS (Warszawa) a Łódzkim 
Kiuhe-tn Sportowym, Po połudn u o to- 
datnie 15-cj ną Stcdjonio Ośrodka ro­
zebrane zostaną zawiody w koszyków 
ce o mistrzostwo Polski między Cra- 
cov ą a AZS-em poznańskim. Poprze­
dni mecz koszykówki "ań AZS (To­
ruń) — AZS (Warszawa). Charaktery­
styczną Jest rzeczą, iż zarówno hazc- 
mstkt, warszawskie i łódzkie, koszyka- 

. ,ray?v‘ i Piłkarze warszaw­
skiej Lechji przyjeżdżają po raz pierw 
szv do Poznania, stad iik-dziełne im­
prezy wywołały duże zainteresowanie-

Drużyna Amatorskiego K. S. z Kró­
lewskiej Hirfy wyjeżdża do Brześcia 
na mecz 82 p. p. o wejśce do Ligi. 
Ligowa drużyna Ruchu rozegra spotka 
nie r t T. S, G. w Łódź», bardzo waż­
ne dla gospodarzy.

niemal o połowę mniej bramek.
A jednak właśnie w niedzielę 

może się zdarzyć coś niby nie­
prawdopodobnego: Warszawian 
ka może iść w ślady Legji i Po- 
lonji, zwyciężając Wartę w sto­
licy.

Ruch wykazał dwa tygodnie 
temu na meczach z Wartą (do­
grywka i towarzyski), że jest w 
pełni formy. Pokonał on już raz 
ŁTSG 3:1 w okresie gdy benja- 
rninck Ligi znajdował się u 
szczytu swej kondycji. Teraz 
sytuacja jest odwrotna i za zwy 
cięstwem łodzian przemawia 
chyba tylko ich własne boisko.

Podczas kiedy niedziela naj­
bliższa może przynieść decyzję 
co do sprawy spadku z Ligi, roz 

■ strzygnięcie mistrzostwa musi 
paść dopiero dnia 30 listopada, 
gdy Wisła i Cracovia staną po 
raz ostatni do walki: pierwsza 
z Pogonią, druga z ŁKS.

Dnia 23-go b. m. Cracovia go 
ści u siebie Czarnych i żaden z 
możliwych wyników meczu nie 
przesądzi ostatecznie jel końco­
wego triumfu, względnie niepo­
wodzenia. Zwycięstwo nad Iwo 
wianami, a nawet remis, od-da 
Cracovii znowu pierwsze miej­
sce w tabeli przed Wisłą, lecz 
porażka nie przekreśli teoretycz 
nie możliwości zdobycia tytułu 
mistrza. A więc wynik meczu 
czerwono - białych z Czarnymi 
zaostrzy tylko ciekawość olbrzy 
mich mas miłośników piłkarstwą 
co do finału mistrzostw Ligi.

W dwu poprzednich meczach 
ligowych na wlasnem boisku 
Cracovia rozgromiła swego nie­
dzielnego rywala 6:0 i 8:0, co 
jest chyba rekordem w swoim 
rodzaju. Wyniki 3:4. 2:2 i 2:1 
we Lwowie nie dają również 
żadnej nadziei Czarnym na zwy 
cięstwo. Zresztą walczą oni 
tym razem tylko o lepsze miej­
sce w tabeli, podczas gdy gospo 
darze mają przed sóbą najwyż­
szą stawkę, 
musi przeto 
ryta.

Czwartem
dzięlnem będz'e mocz Pogoni z 
Garbarjiią w.ą-Łwuwię. j AA ra­
zie zwycięstwa gospędarzy zaj­
mą oni narazie 6-te miejsce, któ 
re może im przypaść definityw­
ni© po uzyskaniu dobrego wyni 
ku z Wisłą. Przegrana Pogoni 
utwierdzi Garbarnie ostatecznie 
na dotychczasowej pozycji xv ta 
beli, a remis — odłoży znowu 
decyzję do ostatniej niedzieli li­
gowej.

W roku ubiegłym wyniki me­
czu Pogoń — Garbarnia brzmią 
ły 3:2 1 2:2. zaś pierwsze tego­
roczne spotkani© przyniosło kra 
kowianom zdecydowany triumf 

; 4:0.

Cracovia uchodzić 
za 100 proc, jawo-

■ spotkaniem nie-

nie chory. Jeszcze tuż przed star- stansowani o 2 długości basenu, 
tein Bocheński oznajmia, iż praw-- Ostatnie 100 m. Boćheński przeclio 
dopodobnie się wycofa, lub pociąg-, dzi w tempie bardzo wolnem kon­
nie jedynie dla zdobycia punktów, czy w 5:17 c., czyli o 14 s. lepiej 
Dla pewności zbiera się komisja o- J rekordu. Jest on teraz przedmio- 
ticjaliia dla złapania czasu, jnogą-. teni gorących powinszowań, jak i 

owacyj pUbiiCzno^cj,
Po wyjściu z wody pytam o wra 

żenią.
— Przestałem mówi — czuć się 

chorym zaraz po wejściu do xvo- 
dy. Swoją drogą — setkę czułem 
w nogach i w rękach. Bałem się za­
rżnąć i zwolniłem po 200 m., czego 
teraz bardzo żałuję, skończyłem 
bowiem w doskonałej formie. Re­
kord mógłby brzmieć o parę se­
kund lepiej.

Na zakończenie tak pracowitego 
wieczoru Bocheński startuje w szta 
fecie 5 x 50 m. Idzie w niej ostatni, 
tempo spacerowe, mimo to prze­
ciwnik odsądzony o parę metrów. 
W meczu waterpolowym Bocheń­
ski ma jeden z najlepszych swych 
dni i strzela na początku ładną 

f“1?1 wygrała Gandawa 
przed Brukselą klasyfikując się do 
nnału z S. C. U. F. w Paryżu.

cego być nowym rekordem Polski. ’ 
Start do-skonały. Lecz już znów 

widać, że Bocheński idzie za szyb-1 
ko. Na 25 m. następny zawodnik Qd i 
dalony jest od niego o 3 m. 101) m. 
1:12 s., sędziowie patrzą na stopę- j 
ry i znacząco mrugają oczyma. W ; 
naszym mistrzu następuje jakaś ] 
gwałtowna metamorfoza, pruje on 
teraz fale z niesłychaną łatwością. 
200 m. 2:30 s.;; sekretarz odchodzi 
już od swego biurka i przyszyko- 
wuje papiery do zaprotokułowa- 
nia nowego rekordu polskiego. 300 
m. 3:57 s., a więc lepiej od stare­
go o 30 s. Przeciwnicy są już zdy-

Z całego świata
Najbliższo starty Bocheńskiego obej 

mują terminy następujące: 29.XI — 
Tureoing (Francja), 6.Xil — Bruksela 
i 13,XU — Paryż.

Mecz Paolino — Camera odbędzie 
się ostatecznie 23 b. m. Paolino, co- 
prawda, chciał wyjechać do Ameryki; 
zerwanie kontraktu na mecz z Came­
ra kosztowałoby go około 300.000 zł., 
a na to nie mógł sobie pozwolić ani 
Paolino, ani jego manager amerykań­
ski.

Jedyny mecz piłkarski o mistrzostwo 
Austrji przyniósł w sobotę nierozstrzy 
gnięty wynik 1:1 między Nicholsonem 
i F. A. C. Dzięki temu benjaminek ligi

umiejętności kanadyjczyków wystar­
czą zapewne i tym razem aby zdobyć 
mistrzostwo świata — w Krynicy.

Zuzanna Lenglen. niedościgła przed 
ki'ku lary mistrzyni rakiety, zamier/a 
powrócić znowu na kort. Pierwszy 
lej wystęip miał odbyć sie z Kożelu- 
hem w Berlinie. n.iesteitv Niemcy mu­
sieli go odwołać, gdyż ex-mwtrzynf 
świata zolżądała skromnej sumki 50,000 
franków.

Lista rakiet francuskich, ułożona 
przez dziennik ,.1‘Awto“. wygląda j?.k 
następuje: 1) Cochet. 2) Borotra. 3) 
Boussus. 4) Brugnon. 5) Du Pl®ix. 6)

zawodowej (Nich.) skoczył o trzy miej: Gentien. 7) Lesner. 8) de Buzeiot. 9) 
sca w górę tabeli, którą otwiera Admi-. Bernard. 10) Barreled de R^tu. 
ra i R-aipid maiacc do 14 pkt. Spotkanie- 
między temi klubami zamknie sezon 
jesieny i rozstrzygnie kto będzie lide­
rem.

Sfavia. która od dwu lat nie prze­
grała żadnego meczu w mistrzostwie 
Czechosłowacji, uległa w niedzielę 
drużynie Bohemians 2:3. Drugą sensa­
cja była porażka 0:1 Victorii Ziżkow 
w walce z Kladneiu.

Turniej o puhar Bałkanów przyniósł 
spotkanie Jugosławii z Bułgarią w So- 
fji. Zwyciężyli goście 3:0.

Kanada wysyła w tym roku do Eu­
ropy hokejowy zespół Bleemore. który 
nie należy do najlepszych. Mimo to

Turniel o puhar Spenglera w Da­
vos (27-—30 XII). skuoi w tym roku 
następujące zespoły hokeiowe: Wiener 
E. V. L. T. Praga. H. C. Mi'nno. Ox­
ford. Caimbridse. Berliner G. C.. Riesser 
see f drużyny szwajcarskie.

W nieczu bokserskim Ba war ja — 
Węgry. który dał wynik 10:6. pierwsze 
pięć spotkań przyniosło zwycięstwo 
Bawarom, talk, iż rezultat brzmi at po­
czątkowo 10:0! Dcipioro Szigeti. Keri 
i Koeresi zdobyli 6 okt. dla Węgrów. 
Podczas spotkania tego pokonani zosta 
na punkty znani u nas bokserzy Ene- 
kes przez Zielarskiego i Szabo przez 
Schłeś-rtikoffera.

Nowy twardy orzech będą miały do 
zgryziema władze kolarskie w postaci zażaięrpą Puszą. Zawodnik L«ji ska?- 
Ulę’ce w ln.ale wyśc,«u jubileuszo- 

ego Szymczyka zażądano od niego 
Przegrania do jubilata, a ^dy on od­
mówił temu, spotkał się z bardzo gwał 
townetni wystąpieniam. wspólrywali, 
a zwłaszcza Nicińskiego 1.
-zr^róa j a ,?,ostała Przekazana przez 
Zl IK do Warsz. Okr Zw. Kolarsk.

Bronka Polankowa i Zosia Stopków- 
na przypięły jtłż narty, korzystając ze 
z-nakotnlłych, niezwykłych o tej po­
rze warunków śnieżnych. Konkurencja 
m.ędzy tcmi znakrmitemi narciarkami 
zcpo-wiada się w tym sezonie bardzo 
interesująco, gdyż obie są pełne twn- 
bictu i trenują zawzięcie.

Nowe schronisko narciarskie oddal 
do użytku oddział drohobycko-bory- 
sławski PTT. Schronisko im. dr. M. 
Świerża w Malmanstalu w Bieszcza­
dach (pod Czarna Górą), zagospodaro­
wane w zimie i lecie liczy cztery po­
koje o 14 łóżkach z kompletną pościelą 
i podwójnemi kocami, posiada pozatem 
serwis i urządzenia kuchenne ua 12 
osób.

W niedzielę kończą wobec te­
go swoje rozgrywki ligowe Gar­
barnia i ŁTSG. oraz Warsza­
wie.!;a.

Gry
Drużynowy turniel siatkówki AZS— 

Polonia wygrał pierwszy w ogólnej 
.punktacji 28:10. W ostatnim dniu do­
kończenie szóstkowego spo-tkania kebi-o 
cego. przerwanego przy stanie 25:23 
dla Polonii, przyniosło Ostateczne z*y  
cięstwo AZS-owi 28:26. Zaraz potem 
rozegrany mecz towarzyski również 
wygrał AZS 30:16. Po-lonto żeńska cha 
rakteryzuje to. że gdy musi wygrać... 
przegrywa sromotnie, gdy na wygrana 
nie liczy — uzyskuje piękne sukcesy. 
W grze podwójnej mieszanej para Po­
lonii Duchów-na — Zgiiński. dzięki inte- 
Jigentnel grze popularnego koszykarza, 
wygrała 30:16 z Pietkiewiczów na — 
Otszewskim (AZS). W singlach męs­
kich Wirszytło (AZS), bezwzględni© 
najlepszy obecnie gracz Wa-rszawy, 
zwyciężył lekko ZglińsAiego (Pol.) 
30:16. W pozostałych grach pojedyń­
czych były wyniki: Jaworski (Pol.) — 
Zutz (AZS) 28:22. Kwast (cPł.) — Ol­
szewski 25:22 i Męiro (Pol.) — Wei­
chert (AZS) 30:0 (weiikoverem).

Gry sportowe w Poznaniu. Szczy- 
piorniak o m'strz. okręgu: AZS — 
Gimn. Marcinkowskiego 11:3. AZS 
grał z rezerwowymi I bez Bakera, któ 
ry wyjechał do Krakowa. Sędziował 
por. Kokorniak. Na napiętnowanie za­
sługuje hałaśliwe zachowanie się mło­
docianej publiczności. Warta — So­
kół 5:0. Zawody odbyły się na cięż- 
kietn bolsk-u Warty. Hazena o mstrzo- 
stwo rezerw: Warta II — AZS U 
10:2. W drużynie Warty wyróżniła s:ę 
Musiełewska, która zdobyła najwięcej 
bramek. Dla AZS-u zdobyła punkty 
Sommerówna. Sędziował por. Łapiń­
ski. Koszykówka. Dalszy ciąg między­
uczelnianego turnieju przyniósł nast. 
wyniki: Gimn. Magdaleny — Sem. 
Wolsztyn 30:10 i Gimn. M. Magdale­
ny (rez) — Gimn. Bergera 23:21. Zwy 
cięstwc padło w ostatnich minutach ‘ 
gry; G-mn. Paderewskiego — G-'mn. 
Marcinkowskiego 34:16. Gimn. J. Kan­
iego — G:mn. Czajkowskiego 40:25. 
W drużynie zwycięzców wyróżnił sie 
Kasprzak III.

Finały turnieju odbędą sie 30 b. nt



Nr. 94
Ostoja sportów lodowych w Polsce

Katowicki sztuczny tor łyżwiarski, szczegóły jego budowy i program eksploatacji
'Jasnem jest, że koszt urzą­

dzenia sztucznego toru łyżwiar­
skiego jest zbyt wysoki, ażeby 
mógł się tą sprawą zająć jakie­
kolwiek klub czy związek spor 
towy. Można było dzieło tak 
potężne stworzyć tylko siłami 
zbiorowemi. tylko szersze kola 
społeczeństwa mogły dać po­
trzebny kapitał.

1 z tej też strony zaatakowali 
inicjatorzy problem. Zorganizo­
wano towarzystwo z ograniczo­
ną odpowiedzialnością pod naz­
wą „Spółdzielnia Sztuczny lor 
Łyżwiarski w Katowicach . Do­
tychczas wpłacono kapitał za­
kładowy 320 tysięcy 
złożony z udziałów po louu zi., 
a zapisy członków przyjmuje się 
w dalszym ciągu.

Ogólny koszt toru wraz z bu­
dynkami wyniesie 900 tysięcy 
złotych, z czego wpłacono juz 
Pierwszemu Berneńskiemu 1 o- 
warzystwu Fabryk Maszyn, kto 
re dostarcza urządzenia chłod­
nicze za sumę 470 tysięcy zło­
tych, kwotę 120 tysięcy złotych.

Spółdzielnia uzyskała trzylet­
ni kredyt na bardzo dogodnych 
warunkach. Do rady nadzorczej 
należą pp.: dr. Saloni, dr. Kocur, 
dr. Robel, dr. Załuski, adw. Kaz- 
mierczak, kpt. Loteczko i Li­
po wczan. . .

Sprężysty zarząd Spółdzielni 
spoczywa w ręku pp.: inż. Sikor 
skiego, inż. Kalicińskiego i dyr. 
Namysła. Specjalnie podkreślić 
należy fakt, że tak do rady nad­
zorczej, jak i zarządu należą wy 
łącznie czynni sportowcy, czy 
też szeroko znani działacze.

Warto zaznaczyć, że Pierw­
sze Berneńskie Tow. Fabryk 
Maszyn budowało już identycz­
ny tor w Bydapeszcie w roku 
1926, w bieżącym roku buduje 
się trzy tory sztuczne w Euro­
pie: w Katowicach, Pradze i Zu­
rychu.

Praca nad wykończeniem to- 
l1 wre gorączkowo; płyta za- 
mrażalna jest już wykończona, 
s-.iwiane są budynki, które będą 
> ę składały- z trzech głównych 
części: dwu skrzydeł mieszczą­
cych trybuny i szatnie, oraz gma 
chu środkowego dwupiętrowego 

łącznej długości 90 metrów w 
■ dnym bloku. Projekt budowy 

rozmieszczenia ubikacyj wy­
pracował inż. Sikorski, radca bu 
downictwa miejskiego w Kato-, 
wicach.

W środkowym gmachu mie­
ścić się będzie trybuna honoro­
wa i loża reprezentacyjna — o- 
szklona. Na pierwszem piętrze 
znajdować się będzie restaura­
cja wykwintna“ z dancingiem i 
estradą dla orkiestry.

Na parterze ulokowano bufet 
i dużą restaurację „sportową ‘, 
do której będzie można wcho­
dzić bez zdejmowania łyżew. 
Na parterze również miesdc^s^ię 
będą szatnie i "'"."i, m ...
łaźnie natryskowe, biura admi- tem, zwracającym na siebie 
nistracyjnc i lokale klubowe ślą czy całego świata, 
skiego Towarzystwa Łyżwiar- 
skiego i f " 
ciarskiego.

320 tysięcy zjotych.
•»

m..., wymaga tego boisko hokejowe, miejsc dla widzów przewiduje 
się na około 7,000 osób, włącz-

Tor ma wymiary 38x63 
czyli około 2,400 metrów kwa- Ewentualne powiększenie toru
dratowych, a zatem o 600 me- nie będzie napotykało na żadne nie z trybunami i lożami, 
trów kwadratowych więcej, niż trudności techniczne. Ilo-ść

SZTUCZNA ŚLIZGAWKA NA G. ŚLĄSKU.
Oczyszczanie rur zamrażających przed wmontowałem ich w teren lodo­

wiska,.

BUDOWA LODOWISKA W KATOWICACH.
Roboty betonowe, które należy wykończyć przed nadejściem pierwszych 

mrozów.

Prace około budowy toru roz- finasowej, to też obecnie wykań 
poczęto 4-go sierpnia b. r., co cza się w tempie ekspresowem 
było terminem mocno spóźnio- doprowadzenie wody, gazu i cle 
nym z poWodu trudności natury ktryczności.

SZTUKA i sPORT

Co zyskuje artysta na Olimpiadzie?
Dyr> Skoczylas o znaczeniu sukcesu na olimpijskim konkursie szfuki

Dyrektor departamentu sztu­
ki znakomity malarz, Włady­
sław Skoczylas, który niedawno 
udzieli! nam ciekawego wywia 
du o przygotowaniach sztuki 
polskiej do Olimpjady w Los An 
geies, podzielił sie z nami na­
stępnie ciekawemi uwagami na 
temat, jak wiele rozgłosu i ko­
rzyści odnieść może artysta z 
każdego sukcesu olimpijskiego. 
Pragnie on w ten sposób zachę­
cić artystów do poważniejszego 
zajęcia się sztuką o tematach 
sportowych.

— Dotychczas — mówi świet 
ny malarz — wszelkie objawy 
życia artystycznego interesowa 
ły tylko pewien odłam społe­
czeństwa, dla innych pozostając 
dziedziną mniej lub więcej obo­
jętną.

Dziś, przystępując do pracy 
na nowem polu, sztuka nictylko 
zdobywa dla siebie szersze ho­
ryzonty, ale wzbudza również, 
zainteresowanie wśród nieprze­
liczonych rzesz sportowców, co 
niewątpliwie dla stron obu 
wyjść musi z korzyścią. Każ­
dy sukces na polu „sztuki spor­
towej“ będzie zawsze w wiel­
kim stopniu spotęgowany przez 
zajęcie się nim całego świata 
sportowego.

Olimpjady, które z reguły od­
bywają się w lipcu. a więc w 
t. zw. sezonie ogórkowym, kie­
dy zarówno w życiu polj^ycz- 
nem, jak i też i w każdem innem, 

___  . panuje zupełny zastój, są w tym 
garderoby oraz czasie największym ewenemen- ---------: ---0_

Dzienniki rozpisują

Nad torem rozmieszczono 19 
reflektorów lustrzanych, o mo­
cy 1,500 wat każdy, co razem 
daje taką ilość światła, że dla u- 
prawiających sport łyżwiarski, 
ciemności nocy nie będą żadną 

i przeszkodą.
Montaż maszyn chłodzących,

tam odniesione, odbija się wszę­
dzie głośnem echem.

W roku 28-ym po olimpjadzie 
Amsterdamskiej, na której w 
konkursie sztuki zdobyłem trze­
cie miejsce, wystawiałem prace 
swoje w Paryżu. Mój sukces o- 
limpijski podkreślany był przez: 
prasę na każdym kroku i bez; 
wątpienia przyczynił się w du-iny, tak,

żej mierze do zainteresowania 
moją wystawą.

Po powrocie do kraju stałem 
się przedmiotem takiego zainte­
resowania, jak po żadnym z mo­
ich poprzednich sukcesów na po 
lu artystycznem. Dziennikarze 
robili ze mną wywiady, fotogra­
fowano mnie na wszystkie stro- 

chwilami miałem

conaj-

się szero-
Slaskieeo Klubu Nar- ko o wszystkiem. co zaszło na ą Olimpjadzie i każde zwycięstwo

KOSZYKARZE CRACOVI
w roku ubiegłym zdobyli mistrzostwo Polski. Obecnie walczą z AZS Poznań 

i Polonia’w meczach finałowych.

Wywiad motocyklowy, nowy zupeł­
nie w Polsce rodzaj zawodów organi­
zuje w dniu 30 listopada r. b. sekcja 
motocyklowa Legji w Warszawie.

Zasada tych zawodów polega na tern, 
że o określonej godwinie wyjeźdiża ze 
startu w dowolnych kierunkach sze­
reg drużyn, składających się z czte­
rech motocyklistów i jednego przodow 
nika. Po półtorej godzinie jazdy w do­
wolnym kierunku, przodownik otwiera, 
w najbliższym posterunku policji o- 
trzymaną na starcie zapieczętowaną ko 
pertę, otrzymuje potwierdzenie swego 
pobytu w danej miejscowości i musi 
rozwiązać cały szereg zagadnień, za-jfowcy niestowarzyszeni

wartych w kopercie, jalk: gdzie jest 
najbliższa stacja benzynowa, lekarz, 
zakład montażowy, hotel. jadłodajnia, 
miejscowy motocyklista i t. d. i t. d.

Ciekaw© te zawody mają na celu, 
obok propagandy sportu motocyklowe 
go — możliwie dokładne spenetrowa­
nie i opracowanie podmiejskich tere­
nów wycieczkowych.

Start wywiadu omawianego będzie 
miał miejsce z podwórca Prasy Pol­
skiej przy ul. Marszałkowskiej 3/5/7 
o godz. 10 rano. Oprócz motocykli­
stów licencjonowanych, w zawodach 

i tych mogą brać • udział również spor-

wrażenie, jakbym był 
mniej zwycięzcą na konkursie 
piękności, samą „miss Polonią“, 
lub czemś w tym rodzaju.

Opowiadam to wszystko dla­
tego, aby podkreślić fakt, że o 
wiele więcej rozgłosu przynosi 
wyróżnienie się w dziedzinie 
„sztuki sportowej“, niż z jakiej- 
kolwiek-bądź innej. Z rozgłosem i 
sławą idzie zazwyczaj w parze 
i sukces materjalny, a to prze­
cież dla nikogo, a przedewszyst 
kiem dla młodych artystów, na 
których w tym wypadku liczę 
najwięcej, nie jest rzeczą obo­
jętną.

Następna olimpjada odbędzie 
się w Ameryce,,a więc w kraju, 
gdzie „reklama“ znaczy wszy­
stko.

Jeśli do olimpjady sztuka pol­
ska stanie dobrze przygotowa­
na, wówczas będzie to jej pierw 
szy poważny występ na terenie 
Ameryki.

Oczywiście każdemu Polako­
wi, a przede\yszystkiem arty­
ście, zależeć powinno, aby ten 
pierwszy występ wypad! jak 

! najlepiej.
Wówczas być może znowu, 

zgodnie z tradycją Wierzyń­
skiego, przypadnie któremu z 
polskich artystów laur olimpij­
ski. Radować się wówczas bę­
dziemy wszyscy, a i on sam z 
pewnością wysiłku swego nie 
pożałuje.

— Chciałbym osobiście—do­
daje na zakończenie dyrektor 
Skoczylas — wziąć także udział 
w tym ruchu, który staram się 
zbudzić do życia, ale absolutny 
brak czasu pozwoli mi o tern po­
myśleć pewnie dopiero przy o- 
kazji jakiegoś dłuższego urlopu.

Montaż maszyn chłodzących, 
' pomp j motorów jest w pełnym 
' toku, gdyż oficjalne otwarcie i 
1 poświęcenie toru ma nastąpić 
7-go grudnia b. r„ w tym bo­
wiem terminie odbędą się inaugu 
rącyjne zawody hokejowe o 
cliarakterze międzynarodowym.

W turnieju inauguracyjnym 
na sztucznym torze w Katowi­
cach wezmą udział drużyny kra 
jowe: AZS i Legia z Warszawy 
i Pogoń Lwów, oraz Troppauer 
Eislaufverein.

Program przewiduje również 
pokaz jazdy sztucznej z udzia­

łem mistrzowskiej pary Europy 
| Olga Orgonista — Sandor Sza- 
lay z BKE Budapeszt. Oprócz 
tej pary startować będzie mał­
żeństwo Hoppe z Opawy, oraz 
para taneczna z Wiener Eislauf 
vereinu. Z Polaków startują: 
Bilorówna — Kowalski, inż. Ki- 
kiewicz, mistrz Polski, oraz lwa 
siewicz z WTC Warszawa.

Oprócz tej imprezy inaugura­
cyjnej przewidziała konferencja 
sportów zimowych bardzo bo­
gaty program sportowy dla toru 
w Katowicach. Najważniejsze- 
mi z nich są: mistrzostwa hoke­
jowe Polski i mistrzostwa Pol­
ski w ieździe sztucznej dla pań. 
panów i parami. Pozatem na 
mistrzostwa świata w hokeju, 
będzie tor katowicki niezawod­
ną rezerwą Krynicy.

Celem zorientowania się w 
dziedzinie organizacyjno - finan­
sowej zaproszono P. Dietrichstci 
na, sekretarza Wiener Eislauf- 
verainu i przedyskutowano i 
wyjaśniono z tym rutynowanym 
pracownikiem sportowym wszel 
kie odnośne kwestie

Latem sztuczny tor łyżwiar­
ski będzie zamieniony na wol­
ny basen pływacki. Brak takie 
go basenu dawał się szczególnie 
dotkliwie odczuwać w Katowi­
cach. Oprócz tego będzie przy 
torze uruchomiona latem fabry­
ka lodu sztucznego, co da nie­
wątpliwie towarzystwu pokaźny 
dochód.

Kinematograficzna wytwórnia 
doświadczalna sporządza na za 
mówienie zarządu Spółdzielni, 
film ilustrujący przebieg powsta 
wania toru od pie-rwszych dni 
pracy aż do definitywnego ich 
ukończenia, otwarcia toru i pier 
wszych zawodów.

Dnia 5-go grudnia b. r. rozpo­
czyna się w Katowicach 5-ty- 
godniowy obóz treningowy dla 
polskich hokeistów w liczbie o- 
koło dwudziestu zawodników. 
Gospodarzem toru bedzie Ślą­
skie Towarzystwo Łyżwiarskie, 
które poprowadzi cały kierunek 
pracy sportowej na torze.

i

Proles- lekkoatletów Lwowa

całkowite P<>- i *Vch ze w^lcdu ,la u»ha;li 0 c.Mm | 
j zdaje sic zaipommamo. Postanowionono domagać *>'<■ X .nrzwłrmia tr₽. Inatomiast domasać sie 'Przystania tre­

nera na wiose i to na przecias sześciu 
miesięcy.

Program zagrań czny piłkarzy

PIĘŚCIARZE WARSZAWIANKI
w pierwszym swym poważniejszym debjucie na terenie stolicy uzyskali 
z silną dłcżyuą reprezentacyjna klubu Makabi zaszczytną przaa-w.

NARCIARZE — LEKKOATLECI.
Od lewej: Michalski, Czitbdk. Motyka St., Modzelewski, Motyika Zdz. i Ga- 
jjrytś odnieśli wspaniały sukces drużynowy iw biegu naprzelai w Kratko Me.

ZUZANNA LENGLEN
nieporównana mistrzyni rakiety wraca na korty tennisowe, ale w szacie za-

W związku z ogłoszeniem programu 
PZLA na rok 1931. w którym w zupeł­
ności nic uwzględniono interesów spor 
t.iwych Lwowa, odbyła sie 12 b. m. kon 
fsrsncia. zwołana .przez LOZLA. Na 
kcaferencji tej z udziałem przedstawi­
ciel wszystkich towarzystw, reprezen­
tantów Okr. Urz/W. F. i Ośrodka W. 
F. DOK VI poddano rzeczowej kryts- 
cc po sięz>owainie naczelne! miawislU31™" 
ry lekkoaitłetyczmei. która w poHycc 
swei nie uwziględnaa całkowicie 0°' 1 
trzeb Lwowa.. Uchwatono domagać się 
przidewszystkiem powierzenia Lwo­
wowi organizacji meczu międzyoan- 
sewowego z Węgrami, motywując pro- 

swa zarówno względami pro-

pagandowemi jak i korzystaieisza kal­
kulacją finansowa ze wagl^iu na biiż- i 
sze sąsiedztwo i dogodniejsze .połącze­
nia kolejowe Lwowia z Węgrami, niż; 
Poznania. Pozatepi postanowiono zre­
zygnować z urządzenia biegu maratoń­
skiego o mistrzostwo Polski. W obec­
nych warunkach impreza ta niema dla i 
Lwowa nadmnieiiszei wartości. Zdecy-; 
dowamo sic również zrezygnować z' 
trenera o. Cejzika w miesiącach zimo-1

Sprawa spotkali zagranicznych na­szych piłkarzy wygląda w chwili obec 
r.ej następująco: P. Z. P. N. dąży za­
sadniczo do rozegrania zawodów z 
kilku silnemi reprezentacjami zawodo- 
wemi państw ościennych i pertrakta­
cje w tych kwestiach wykazują, że 
związki zagraniczne z chęcią przyślą 
swe zespoły tam, gdzie otrzymają od­
powiednio wysokie wynagrodzenie. 
To też strona finansowa odgrywa tu­
taj zasadnicza rolę.

O ile P. Z. P. N-owi uda się w ciągu 
najbliższych miesięcy zakończyć szczę 
śliwie swe starania i zapewnić dzięki 
temu program spotkań na dwa lata, to 
jest rzeczą zrozumiałą, że udział Pol­
ski w grach o puhar dla amatorów au-

tomatycznie odpada. W wypadku zaś, 
gdyby obecnemu zarządowi P. Z. P. N. 
nie udało się (w co jednak należy wąt­
pić), pokonać trudności finansowych, 
to kwestia brania udziału w rozgryw­
kach o puhar będzie aktualna na wal- 
nem zgromadzeniu.

W każdym razie P. Z. P. N. posta­
nowił zarezerwować dla siebie dwa 
terminy w sezonie wiosennym i trzy 
w sezonie jesiennym. W grach o pu­
har Polska miałaby spotkać się w 
czerwcu z Austrią u siebie, w lipcu z 
Czechosłowacją w Czechach i we 
wrześniu z Węgrami w Budapeszcie.Historię P. Z. P. N-u drukiem posta­
nowił wydać obecny zarząd przed 
watnem zgromadzeniem.
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Problematy pilkarstwa polskiego
Artykuł dyskusyjny w sprawie reformy mistrzostw piłkarskich

Autor artykułu „Problematy 
pilkarstwa polskiego“ („Przegl. 
Sport." nr. 94), dotyka słusznie 
jednej z największych bolączek 
naszej piłki nożnej, a mianowi­
cie chińskiego muru, oddzielają­
cego obecnie „arystokratyczną“ 
Ligę od „szarego plebsu", zrze­
szonego w O. Z. P. N-ach.

Przy dzisiejszym systemie, 
drużyna A-klasowa, wypuszczo 
na na boisko już- z początkiem 
marca, musi wpierw po x + 1 
(protest!) meczach, zostać mi­
strzem swojej grupy, następnie 
przejść przez sito międzygrupo- 
we i zdobyć mistrzostwo kl. A 
swego O. Z. P. N-u, aby w koń­
cu, po rozgrywkach finałowych 
w listopadzie i grudniu dostać 
nareszcie na Boże Narodzenie 
gwiazdkę ligową.

Gdyby drużyna składała się 
nie z ludzi żywych i to przeważ 
nie poniżej dwudziestki, a z sa­
mych „robotów“, to wątpię, czy 
by nawet ich mechanizmy bez 
stawów, serc i nerwów tę młoc­
kę wytrzymały.

Czy więc ostatecznie, po tych 
10-miesięcznych walkach na i 
spiekocie, deszczu lub mrozie, 
rzeczywiście najlepsza drużyna 
wchodzi do Ligi?

Nie!—raczej najszczęśliwsza. 
Częściej przypadek zadecyduje, 
jak umiejętność. Czyż jest bo­
wiem w roku bieżącym taka wy 
bitna różnica między Legją — 
Poznań, Lechją ,— Lwów, a A- 
matorskim ze Śląska, że ta, a 
nie inna drużyna ma być nagro­
dzona?

Na to mogłyby dać odpowiedź 
rozgrywki przeprowadzone we 
wrześniu, a nie dopiero w grud­
niu, gdy nerwy i siły graczy są 
na wykończeniu. To byłaby je­
dna kwestja.

Kwestja druga. Ostatni klub

Ligi spada do ki. A, ale nie ki. A 
ogólno-państwowej, a swego O. 
Z. P. N-u.

I co się z nim dzieje? Odzie 
Jutrzenka krakowska, gdzie T. 
K. S., Hasmonea, IFC, Turyści?

Albo utonęli całkiem w 0. Z. 
P. N-ie, albo, co gorsze, znikli 
zupełnie i to nie po latach walki, 
ale odrazu w następnym roku 
po spadku.

Czy takiemu klubowi, często 
jedynie ofierze losu, a nawet i 
zielonego stolika, nic powinno 
się pomódz i dać możność wybl-

cia się z powrotem? Czy mię­
dzy nim, a jego poprzednikiem 
w tabeli ligowej była naprawdę 
taka szalona różnica, że musi gi­
nąć, przeważnie bezpowrotnie, 
kiedy jego niedawny konkurent 
w walce o spadek ma możność 
w następnym roku pięcia się w 
górę, a nawet osiągnięcia tytułu 
„Mistrza Polski“.

Należałoby temu jakoś zara­
dzić, ale bez omijania praw obo­
wiązujących, bo dla wszystkich 
są one jednakowe. Kto się raz do 
Ligi dostanie, ten musi się stać

kolegą równorzędnym.
— Gdyby Czarni mieli odpaść 

z Ligi, to powinno ich się, dla ich 
wielkich zasług i chlubnej trądy 
cji zatrzymać w Lidze — takie 
zdanie słyszeliśmy w roku ubie­
głym.

A czy Warta i Pogoń nie ma­
ją wielkich zasług, czy Cracovia 
i Wisła nie mają chlubnej trady­
cji, Polonia i Lcgja czy nie stwo­
rzyły sportowej Warszawy, 
Ruch czy nie zasłużył się na 
Śląsku?

Jak więc wybrnąć z tego?

Czy Liga ma coraz bardziej 
wzrastać w liczbę klubów, bo no 
wych musi się w nią wcielać, a 
„zasłużonych“ ratować? I tu wy 
łania się nowa kwcstja, nowa bo 
łączka i to już nie klasy A, a sa­
mej Ligi.

Tymczasem Liga dusi się. 264 
rozgrywki mistrzowskie w cią­
gu roku, to absolutnie za dużo.

Za dużo dla graczy, za dużo 
dla publiczności, zabójcze dla 
klasy A. Młocka, łapanie punkt- 
tów per fas et nefas. pańszczy­
zna, a nie przyjemność. Byle się

A. SZCZEPAŃSKI

Katastrofy taternicze
Przyczyny, psychologia i ostrzegawcza groza ostatnich wypadków w górach

15 kwietnia w Dolinie Żabich 
Stawów Białczańskich, a 11 
sierpnia w Dolinie Kaczej, zda­
rzyły się dwa wypadki śmierci, 
które wywołały szeroką, do 
dziś niemilknącą dyskusję. W 
obu bowiem wypadkach, osoby, 
które zbyt ciężkie dla siebie za­
danie górskie przypłaciły ży­
ciem — zostały pozostawione 
przez wszystkich swoich towa­
rzyszy, niejako na łaskę losu. W 
obu wypadkach towarzyszami 
tymi byli także taternicy. W wy 
niku tych wypadków, i — po­
równując je z latami przedwo- 
jenneim — wyciągnięto różne 
niekorzystne dla taternictwa 
wnioski. Z lamów prasy nie scho 
dzą nazwiska ś. p. Z. Gieyszto­
ra, ofiary kwietniowej, 1 ś. p. W. 
E. Duchiewicza, zmarłego w 
sierpniu. Taternik starszego po­
kolenia, Rafał Malczewski, roz­
wiązując w „Przeglądzie Sporto 
wym“ okoliczności ich śmierci, 
stwierdza z powagą: „Trudno 
wyobrazić sobie coś podobnego

Polityczne przeszkody 
ułatwfefi Franlcznvcti dla automoblllstów 

Jednym z neipieknielszych Zakl­
ików Polski, a bodajże i Europy źrodko- 
■uej. jest świeżo scalony Park Narodo­
wy w Pieninach.

■Umiejętnie zorganizowana reklama 
spowodować powinna oźywfony ruch 
śurystów samochodowych, zarówno 
polskich, jaik i zagranicznych.

Jednakże Pieniny < Dunajec, wijąc 
się wzdłuż granicy polsko - czechosło­
wackiej w całości тока być oglądane

gra-

Podokręg płocki W. O. Z. P. N-u. Do 
mistrzostw przystąpiły zaledwie 3 dru 
iyny: K. S. Strzelec, Lech (Rypin) o- 
zaz Mak2bi. Bardziej intensywny był 
sezon spotkań towarzyskich. Z drużyn 
stołecznych gościły w Płocku oraz Ry 
pinie Skoda i Lawina, pozatein organi­
zowano mecze w rodzaju: Reprezen­
tacja Płocka — Lech i t. p.

Sprawa boiskowa przedstawia się 
nieźle; trzy boiska: jedno w Płocku, 
drugie w Gostyninie, trzecie w Rypi­
nie, to istotnie dla normalnego rozwo­
ju podokregu wprawdzie mało, ale na- 
razie wystarcza. Sędziów piłkarskich 
podokręg posiada dwóch: pp. Szatana 
oraz Kolasińskiego, co też niezmiernie 
utrudnia prace.

Kurs piłkarski, organizowany przez 
W. O. Z. P. N. ukończyli pp. Tyński 1 
Polak z Makabi oraz Regiel z K. S. 
Lech.

jedynie po przekroczeniu linji 
nJcznej.

Miarodajne czynniki polskie zwraca­
ły się wobec tego do władz czeskich z 
propozycją, aby w całym pasie pogra­
nicznym, zwłaszcza na drodze Czorsz­
tyn —■ Czerwony klasztor, wprowadzić 
ułatwienia dla zwiedzających Pieniny 
turystów.

Jednak władze czechosłowackie, któ­
re chętnie czynią wszelkie ułatwienia, 
o ile chodzi no. o badv daJet w głąib 
Czech położone, w tym wypadku oka­
zały dziwna nieustępliwość.

Domyśleć sio wszakże meitrudno. że 
chodzi tu o wsie polskie, które dzięki 
niepomyślnym układom zostały po 
stronie czeskie!. Władze czechosiowac 
kie obawiają się wpływów polonlzacyj- 
nyah.

Czy wpływy te byłyby naprawdę, 
aż tak groźne, to wydaje sie nam wąt­
pliwe. Natomiast cierpiała, cierpi i u- 
cierpi zttowu turystyka polska. To na­
pę w no.

Sprawą ułatwienia w przekraczaniu 
granicy dla zwiedzania Pienin iost dla 
automobil izmu polskiego tern ważniej­
sza. źo Polska, biorąc coraz żywszy 
udział w imprezach międzynarodo­
wych (wyścig tatrzański) z roku na rok 
.spodziewać sie może zwiekszającel się 
stałe liczby gości - automobiłistów z za 
granicy.

*

za czasów świetności poprze­
dnich pokoleń taternickich“.

Czas zatem wyjaśnić: tatcrnic 
two współczesne — jako całość 
— nic może odpowiadać za po­
stępowanie jednostek. To jasne. 
Nic było analogicznych wypad­
ków przed wojną, ponieważ o- 
gólny poziom taternictwa był 
niższy, i cl taternicy którzy szli 
w kwietniu na trudną wspinacz­
kę zimową, a w sierpniu, obcią-' 
żeni niewprawnymi, ryzykowali 
powrót przez góry przy zlej 
pogodzie — nigdyby się na 
to nie odważyli (w pierw­
szym wypadku, wybierając 
łatwiejszą wspinaczkę; w dru­
gim, pozostając w schroni­
sku). Niewątpliwe błędy 1 winę, 
trzeba zatem położyć na karb 
zbyt wcześnie czasem osiąga­
nych sukcesów sportowych, za 
któremi nie idzie w parze racjo­
nalny rozwój Innych umiejętno­
ści taternickich. Starajmy się zro 
zumieć tych, po największej czę 
ści jeszcze b. młodych ludzi, o- 
szolomfonych warunkami, w ja­
kich im przyszło biwakować, o- 
garniętych paniką psychiczną 
pod wpływem grozy górskiej 
przyrody. Świadomość ich jest 
osłabiona. Zato w pełni działa 
instynkt samozachowawczy.

Naturalnie, zrozumienie nie 
jest równe usprawiedliwieniu, 
Ale czy taternicy jako całość — 
t. j. za pośrednictwem swych or

ganizacyj (Sekcja Turystyczna 
Pol. Tow. Tatrz, i Sekcja Tater­
nicka A. Z. S. w Krakowie) 1 swe 
go pisma „Taternik“ — przeszli 
nad sprawą do porządku dzien­
nego? Dotkliwy zarzut „Gaze­
ty Polskiej“ żc „szturmowa 
kompanja młodych spinaczy poi 
skich.... nie miała czasu na zaj­
mowanie się katastrofami i to w 
dodatku tak nieefektownemi jak 
śmierć z wycieńczenia“ — jest 
całkowicie niesłuszny. Już kwie 
tniowa śmierć ś. p. Z. Gieysztora 
wywołała w świecie taternic­
kim gwałtowną reakcję. „Tater­
nik" zajął się nią b. obszernie, o- 
glosił protokół sporządzony 
przez Tatrzańskie Ochotnicze 
Pogotowie Ratunkowe z towa­
rzyszami zmarłego, pp. Stefa­
nem Bernadzikiewiczcm, Anto­
nim Kenarem i Wiesławem Sta­
nisławskim, i omówił gruntow­
nie ich postępowanie. Stwierdza 
jąc że „czterej taternicy zasko­
czeni na grani przez nippogodę 
i zmuszeni do biwaku mA warun­
kach, które dla nich były nowo­
ścią, załamali się psychicznie 
pod działaniem zimowej grozy 
Tatr“, uznaliśmy że można tern 
jednak wytłumaczyć „po raz 
pierwszy bodaj w dziejach tater­
nictwa zdarzające się popadnię- 
cie uczestników wycieczki w 
rozsypkę“ i „tak późne zatro­
szczenie się o los pozostawione­
go towarzysza“.

Wypadek letni zdarzył 
d. 11 sierpnia. I oto już trzy

się 
dni 

później (14 sierpnia) powołuje­
my komisję, o której pisałem nie 
dawno w „Przeglądzie Sporto­
wym". Czy ten fakt możnaby 
określić jako bagatelizowanie 
sprawy? Wiemy pozatem, że 
z pośród osób, towarzyszących 
ś. p. Duchiewiczowi, trzej tylko 
— pp. Tadeusz Ciesielski, Jerzy 
Rzepecki i Justyn Wojsznis — 
byli taternikami, reszta towarzy 
stwa składała się z nowicjuszy 
1 trzech pań (jedna z nich należy 
do dobrych taterniczek).

Nie piszę tych wyjaśnień w ce 
lu jakiegoś usprawiedliwienia ta 
ternictwa; sądzę bowiem, żcjiie 
stało się nic takiego coby go­
dność całości taternictwa nara­
ziło na szwank. Ale taternicy są 
niezmiernie czuli na temat pozlo 
mu moralnego swej działalności.

Sami umiemy się bronić przed 
złem i winnych — jeśli są — u- 
karać. „Mariono i Zappi“ nic za- 
grzeją wśród nas miejsca.

utrzymać, byle nie spaść do kia« 
sy A, bo tam — zagłada.

Na ładną, kombinacyjną grę, 
na doskonalenie się w technice 
niema czasu. Jak więc dodać do 
tego, jeszcze — jak proponuje 
autor poprzedniego artykułu, — 
4 do 5 meczów na rozgrywki z 
drużynami mistrzowskiemi kla­
sy A?

Jak wypróbować w obecnych’ 
warunkach młodszego gracza? 
Może jest o-n i lepszy, ale niebez 
piecznie eksperymentować, bo 
można stracić drogi punkt. Me­
czów towarzyskich prawie że 
nie ma, bo wszystkie terminy 
zajęte na.mistrzostwa. Większe 
kluby eksperymentują zatem na 
meczach z drużynami zagranicz 
nemi, a efekt — przegrana.

Trzeba więc dać klubom oka­
zję do wypróbowania młod­
szych sił. Trzeba zaintereso­
wać publiczność mistrzostwami 
i meczami zagranicznymi i w ten 
sposób zapełnić puste kasy klu­
bów. Trzeba drużynom na­
szym pokazać sławy zagranicz­
ne, aby się miały na kim wzoro 
wać i od kogo uczyć. Aby jed­
nak do tego dojść, trzeba zwięk 
szyć liczbę wolnych od mi­
strzostw terminów i zmniejszyć 
obawę spadku z Ligi, a nie czy­
nić odwrotnie.

Tyle dążenia egoistyczne Li­
gi. Należałoby jednak równo­
cześnie pomyśleć i o egzystencji 
klubów OZPN-owych. Publicz 
ność mając każda niedzielę 1 
święto zajęte meczem ligowym, 
klasy A oglądać nic ma ochoty.

Do Ligi dostać sie trudno, cze 
ka to zresztą tylko jednego 
szczęśliwca. Jak zatem usunąć 
obecne zło? — o tern właśnie 
pomówimy w następnym nume­
rze.

Wieści z prowincji
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HOKEJOWCY
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Kraków ul. Grodzka 26
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Lublin. Hapoel — Hakoach 2:0 (0:0). 
Finał o puhar kursów wieczorowych 
między najlepszemi żydowskiemi dru­
żynami miasta Lublina. Hakoach wy­
stąpi! z 2-ma rezerwowymi. Hapoel z 
1-ym. Do przerwy gra otwarta z lekką 
przewagą Hapoelu, który gra z wia­
trem. Po przerwie atak Hakoachu nie­
jednokrotnie sunie ku bramce Hapoelu, 
iecz wskutek „nieudolności w kiwaniu“ 
niektórych „atsów" Hakoachu, gdzie od 
biorano im zawsze piłki i braku ambicji. 
Hakoadi nwsiał skapitulować przed am 
bioją Hapoelu. Wina porażki Hakoachu 
po pierwsze należy do kierownika sek 
cji z powodu nieudolnego zestawienia 
składu, gdyż wstawił graczy, którzy 
nie zasłużyli jeszcze, by brać udział w 
1-ej drużynie i 2) w tak zwanych „mi­
strzach w kiwaniu“.

Na wyróżnienie zasługują z Hakoa­
chu: bramkarz Szlajfet i środkowy na­
pastnik Bronsztejn, z Hapoelu obrona 
i pomoc. Bramki uzyskali Rochman i 
Borensztejn. Sędziował p. Mach do­
brze.

ŻAKS — Jutrznia 4:1. Zawody o mi­
strzostwo ki. C. 10 minut przed koń­
cem zawodów zwolennicy Jutrzni, nie 
zadowoleni z wyniku, pod pozorem ra­
towania kontuzjowanego bramkarza, 
przestali grać, wobec czego sędzia p. 
Zylbergield odgwizdał zawody.

Tarnobrzeg. Z okazji rocznicy odzy­
skania niepodległości odbyt się tutaj 
bieg naprzełati 2 kim. o nagrodę hr. 
Zdzisława Tarnowskiego.

W biegu tym, odbywającym się od 
szeregu lat, trzykrotnie już zwyciężał

ś. p. Alfred Freyer. Obecnie, odnawia­
jąc tradycje rodzinne, bezkonkuren­
cyjnie zwyciężył Freyer Bronisław, 
pomimo’ dwóch wy.padków, którym 
uległ na rozmokniętej trasie.

Bielsko. B. B. S. V. — Q. S, K. (Cie­
szyn) 2:0. B. B. S. V. od początku uj­
muje inicjatywę gry w swoje ręce i 
cały czas jest drużyną zdecydowanie 
lepszą, zwyciężając ostatecznie w sto­
sunku, który nic odzwierciadła dosta­
tecznie wielkiej przewagi Bielszczan, 
demonstrujących doskonalą technikę i 
wielką ambicje. Sędzia czeski, p. Kra- 
tochwila, był zachwycony grą Pola­
ków i uważa, żo byli lepsi od swych 
przeciwników przynajmniej o klasę.

Brześć n/B. W dniu 11 listopada od­
był się w Brześciu rozstawny bieg 
uliczny 10x400 mir. o pdiair przechodni 
wojewody poleskiego. Szitafetc wygrol 
zespól 82 p. p.. 2) Gimn. im. R. Trau­
gutta, 3) Sr. Szkoła Techniczna. Pier­
wszą nagrodę w kategorii P. W. zdo­
było Gimn. Państwowe. Startowało 
sześć drużyn. Mimo niepewne! pogo­
dy. na całei trasie tłumy publiczności.

Równe. Sokół—Hallerczyk 3:2 (2:0). 
Sokół w odmłodzonym składzie. Hal­
lerczyk z nowym nabytkiem na pra­
wym łączniku. Sokół zwyciężył dzięki 
impotencji strzałowej wojskowych. 
Bramki dla Sokola — Wałek (2) oraz 
Bielousow, dla Hallerczyka—środkowy 
napastnik i Dawicki. Ze zwycięzców 
na wyróżnienie zasługują: doskonały 
bramkarz Kuźmin oraz Wałkowicz.- U 
pokonanych dobry Dawicki. Sędziował 
sierż. Krakowski.

Zamach stanu na P. K. S.
planują sądź owi a piłkarscy Kiahowa

Zebranie Zarządu P. K. S.-u nie I w żadnym wypadku.
przyjęło do wiadomości rezygnacji swe Pozatem, gdyby P. Z. P. N. i Liga 
go prezesa p. J. Mailowa, wyrażając1 zostały w Warszawie a P. K. S. to­
mu jednogłośnie Votum zaufania i pro- stał przeniesiony do Krakowa — u- 
sząc o sprawowanie swych fimkcyj do cierpiałaby na tern przedewszystkiem 
czasu dorocznego walnego zgromadzę sprawność organizacyjna obu instytu- 
nia, które będzie imało miejsce w cyj w sposób niewątpliwy, 
dniu 2 lutego r. 1931-go. |

Mrmo to sędziowie krakowscy przy fakt, że — przynajmniej dotychczas, 
gotowuiją się, jak słychać, do wielkie- _____ .. _____1. J____ __~
go „zamachu stanu" na P K. S., co bę P. N.-u — właśnie krakowskie O.K.S. 
dzile prawdopodobnie jednym z ogniw.......................
koncentracyjnego ataku na siedzibę 
P. Z. P. N.-u w Warszawie, wycho­
dzącą również ze sfer działaczy kra­
kowskich.

Koncepcja sędziów podwawelskich, 
polecająca na tern, aby prezesem 
P. K. S.-u byl łodzianin p. Hanke (po­
zyskanie głosu łódzkiego OKS-u na 
wahrem zgromadzeniu), a reszta za­
rządu >v Krakowie, z punktu widzenia 
organizacyjnego nie wytrzymuje abso­
lutnie krytyki. Pan Harke byłby bo- ............................ ___________________
wiem w tych warunkach tylko i wy- drużyny Makabi (Kraków). Hasmmea 
łącznie figuramtem, na co ambitny ten (Lwów), Kadimah (Łódź), ŻASS (War 
i ceniony działacz nie pójdzie chyba szawa).

I Ćo jest jednak najważniejsze, to

zwłaszcza w czasach dawnego P. Z.

belo ośrodkiem wszelk.ch fermentów, 
waśni i wailk podjazdowych, któro 
częściowo zlikwidowano dopiero pod­
czas reorganizacji P. Z. P. N.-u.

Czy więc zrealizowanie obecnego 
projektu sędziów krakowskich wyszło 
by tym razem na dotro P. K. S.-owl 
i pifkarstwu polskiemu?

Turnie] hokejowy o mistrzostwo klu 
bów żydowskich odbędzie się prawdo­
podobnie z poczatk!em stycznia w Za­
kopanem. W turn eju wezmą udział

MYDŁO 
do

JOLENIA 
tylko 

górskiego
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Wielkie tradycje-żadne sukcesy
Smutny bilans sezonu naszego kolarstwa na szosie i torze

Z cięźkiem sercem przystępu­
jemy do omawiania zamknięte­
go już sezonu wyścigów kolar­
skich. Jest to stanowczo w o- 
becnej chwili sport najbardziej 
opuszczony, sport najnieszczęśli 
wszy; jest to jedyny już sport 
w Polsce, który niema za sobą 
sukcesów.

Obserwujemy zjawisko niesly 
chane. niespotykane w żadnej 
innej dziedzinie. Sport bogaty, 
z wielką tradycją, z olbrzymią 
ilością zwolenników, z tysiąca­
mi uzdolnionych adeptów schnie 
i ginie powoli wskutek malej ini­
cjatywy i ruchliwości kierów ni 
ków, wskutek destrukcyjnych 
swarów klubowych, wskutek 
wybujałych ambicyj osobistych 
jednostek.

Kolarstwo w porównaniu z 
zeszłym rokiem, ze stanem z 
przed dwóch lat. z przed sześciu 
lat nie posunęło sie naprzód.; 
Wysiłki twórcze marnują sięl 
■wskutek braku busoli kierowni­
czej. Im się zdaje, że idą na­
przód — a oni chodzą tylko do­
koła codziennego kieratu.

Przyjrzyjmy się kolarstwu to 
Towemu. Cały ten sport jest 
właściwie wielką fikcją. Istnie­
je tu tylko Szamota i kilkudzie­
sięciu młodych, sympatycznych 
chłopców, którym sprawia przy 
jemność jeżdżenie po torze. Za 
temi dziesiątkami nie stoją żadne 
masy, to nie są bynajmniej nasi 
najlepsi — to są jedyni. Bez 
wielkiej przesady powiedzieć 
można, żc poza Szamota, który 
ma wyraźnie wytknięty cci i 
■przed oczyma (zawodowstwo) 
i dąży do niego konsekwentnie, 
mamy spoto dyletantów toro­
wych, a mało prawdziwych ko­
larzy.

Zawody odbywały się tylko 
w Warszawie i w Łodzi. Ka­
lisz po wycofaniu się Koszut­
skiego zamilkł i istnieją poważ­
ne obawy, że zamilkł na za-, 
wsze. Ćzy można poważnie' 
■traktować zawodnika, który 
przez cały sezon nie startuje. W

jakim punkcie musi on zacząć | osób. Rezultat — dotkliwe de- 
w przyszłym roku swą pracę?

Kraków od dwu lat nie organi 
zuje na swoim torze zawodów. 
Obiecują nam uruchomienie to­
ru z początkiem przyszłego se­
zonu. Daj Boże, ale dla bilansu 
tegorocznego taka nadzieja ma 
małą wagę.

Frekwencja publiczności stale 
się zmniejsza. Niesposób nie 
zauważyć, ż na zawodach o 
europejskim programie z udzia­
łem Beaufranda. Cozensa, van 
Massenhova i Pelłizzariego (za­
powiedzianego) stawiło się 2,000

to praca najcenniejsza, dorobek 
p ra w d zi w i c war toście w y.

W kolarstwie szosowem sy­
tuacja nic jest tak smutna. 
Przez poprzednie lata nabrała 
.szosa tak wielkiegio rozpędu i 
roz^ch w, że jeden rok chudy 
nie zdołał £<> zniszczyć. Tu licz­
ba adeptósy jest ogromna, jest 
tak wielka, żt rozpycha często 
ramy organizacyjne. Imprez by 
lo dużo, niektóre ltźiw^t bafdzo 
ciekawe.

Ale i tu wkradł się bakcyi roz 
Kluby krakowsklti ii

I

ficyty, ogólne zniechęcenie.
Na tern czarncm tle jaśniejsze 

mi punktami była dobra fprma 
Szamoty pod koniec sezonu i 
otwarcie nowego toru Legji. 
Wprawdzie pod względem wi­
dowiskowym Legja nie .dotrzy­
mała dziesiątej części przyrze­
czonego programu, wprowadziła 
natomiast myśl niezwykle poży 
teczną — poranków kolarskich, 
dla niestowarzyszwjych zawod­
ników. Z punktu widzenia pro­

pagandowego i z punktu widzę-j kładu. ___
! nia przyszłości kolarstwa jest lwowskie ograniczyły się pra--

wie wyłącznie do zawodów na 
swym terenie. Zaledwie jedna, 
czy dwie okazje zgromadziły 
na starcie konkurencję ogólno­
polską. Stąd najcickawiej po­
myślany bieg przekształcał się 
w rodzinną nieledwic wyciecz­
kę.

Wskutek tarć organizacyj­
nych nie odbył sie w roku bie­
żącym Bieg Dookoła Polski. 
Próba sprawności organizacyj­
nej kolarstwa zawiodła na całej 
iinjS; nletylko nic zobaczyliśmy 
frięgu, ale doczekaliśmy się kil- 
kwjastu nowych pokłóconych

Nagrody wędrowne prezesa Znajdowskiego
wznowią rvwaiha je re^ooetletów i polepsza ch wwniki

Automobilizm
Automobilklub Polski donosi, że du. 

7 grudnia odbędzie się w Warszawie 
zjazd przedstawicieli wszystk.ch oś­
miu polskich klubów automobilowych 
w celu: 1) wyznaczenia i uzgodnienia 
programu i regulaminów imprez samo 
chodowych w Polsce, 2) przyznania 
tytułu mistrza Polski na rok 1930, 3) 
opracowanie formuły o mistrzostwo 
na rok 1931.

Imprezy międzynarodowe na r. 1931, 
wraz z udziałem w nich Polski, zosta­
ły już ustalone.

Mistrzem automobilowym Polski na 
rok 1930 zostanie bezsprzecznie p. Ma 
lirycy Potocki, który tego roku uzy­
skał największa ilość punktów z po- 
śrów wszystkich pciiskćch zawodników.

Na wzór wielkich klubów samocho­
dowych zagranica, przystąpiły władze 
Automobilklubu Polski do ustawiania, 
przy wjeżdzie do większych miast pol­
skich. specjalnie wykonanych tablic 
orientacyjnych samochodowych (dro­
gi. postoje, benzyna, akcesoria, kluby

Pierwsza taka tablica została usta­
wiona pod Warszawa na trakcie kra­
kowskim. Drugą u-dawiono w ponie­
działek. 17 listopada o gq$lz. 11 ra- 
no. na szosie poznańskiej, przy 4 kilo 
metrze (licząc od kolumny Zygmun­
ta) w Chrzanowie.

Zjazd do Monte Carlo. doroczna im­
preza międzynarodowa, która odbę­
dzie się w styczniu 1931 r., w roku 
tym będzie obchodzić PoJskę więcej, 
niż zazwyczaj, ponieważ wszyscy star 
tujący z Jass, przejeżdżać będą przez 
Lwów — Warszawę;

Polski Związek Motocyklowy posta­
nowił zorganizować w przyszłym ro­
ku raid motocyklowy dookoła Polski i 
dopuścić do niego zarówno zawodni­
ków krajowych, jak i zagranicznych.

Trasa raidu wynosić będzie około 
2.000 kim., podzielonych na 300 kilo­
metrowe etapy dzienne. Start nastąpi 
w Łodzi, meta w Warszawie, przy­
czem trasa przetnie wszystkie większe 
miasta, posiadające zrzeszone kluby 
motocyklowe.

Pięcioletnie boje o ..Łucznika" 
Wittiga wielu miały przeciwników.

Mówiono wtedy, że najsilniejsze 
kluby dbają tylko o najlepszych za 
wodników — dostarczycieli „punk 
tów“, kaperując ich i wydzierając 
sobie nawzajem, nie zwracając na 
toniiast zupełnie uwagi na mło­
dych, najbardziej choćby uta-lento- 
wanych. takich jednakże, którzy 
w najbliższym czasie nie mogliby 
liczyć na zdobycie jednego z pierw 
szych trzech miejsc na zawodach 
o mistrzostwo Polski.

Bezwątpięnia uwagi te częścio­
wo były słuszne. Lecz cóż jednak 
się stało, gdy walka o „Łucznika“ 
została wreszcie zakończona?

Mimowolne zainteresowanie spo 
łeczeństwa lekką atletyką ustało 
prawie zupełnie i ustały również 
gorączkowe wysiłki czołowych 
klubów nad podniesieniem swej 
klasy. Zabrakło jedynej poważnej 
podniety, przestano dbać o najlep­
szych nawet zawodników. Nie 
dość na tern; dały się nawet zau­
ważyć liczne wypadki opanowania 
klubów przez zawodników, którzy, 
jak żołnierze po skończonej woj­
nie, powracali do domów, porzuca-^ 
jąc bieżnię.

Stało się jasnem, że „Łucznik“, 
m:mo wszystko, bez porównania 
więcej przyniósł lekkiej atletyce 
korzyści, niż szkody.

Na szczęście PZLA postanowiło 
złemu zaradzić; prezes Znajdow- 
ski ufundował nowe cenne nagro- 
dy, a związek opracował regula­
miny, tak. że już od przyszłego ro 
ku na nowo rozpocznie -się walka 
klubów o pierwszeństwo w lekkiej 
atletyce-

Pierwsza z tych nagród, to -pu- 
har dla klubu, który w ciągu 5-ciu 
lat zdobędzie największą ilość 
punktów na mistrzostwach Polski, j 
Będzie więc ona rozgrywana w I 
identyczny sposób, jak „Łucznik“ 

I Wittiga; rozbudzi na nowo ambicje 
klubów i zmusi je do pracy nad 

■ wychowaniem zawodników o wy­
sokiej klasie.

Druga nagroda, przeznaczona

Kapituła orderu Polski odrodzonej 
odznaczyła ostatnio szereg zasłużo­
nych osób, śród których znajdujemy 
nazwiska dobrze znane w sporcie. Ko­
mandorię orderu otrzymał gen. Boń- 
cza"yzt\°wski. krzyż oficerski płk. 
Władysław Kiliński i Kazimierz Wie­
rzyński, krzyż kawalerski rtm. Leon 
Kon.

Puhar Levy‘ego. w którym tak za­
szczytnie wyróżnił się Bocheński, jest 
nagroda dla zwycięzcy drużynowego 
meczu klubów francuskich i belgij­
skich. Eliminacje rozgrywane są od­
dzielnie we Francji i Belgji, a finaliści 
walczą ze sobą na Boże Narodzenie 
w Paryżu.

Nawet tak zblazowaną sportowo pu­
bliczność paryską zelektryzowała na­
zwa Arsenał. 1 zdobywcy puharu isto­
tnie nie zawiedli pokładanych w nich 
nadziei.

U nas mówi się czasami, że ogląda­
liśmy 100-procentowy footbal, nie 
śmiem kwestionować, iż jest to praw­
da. Jaki jednak procent wyznaczyć ar- 
senalczykom? Takiej gry, jaką poka-

za drużynowe mistrzostwa Polski, 
być może, posiadać będzie dla na­
szej lekkiej atletyki jeszcze więk­
sze znaczenie. Kluby dbać muszą 
o równy, jaknajwyższy poziom za 
wodników we wszystkich konku­
rencjach, gdyż przy walce bezpo- | sił na Poważnych zawodach, 
średniej, nawet ci, którzy nigdy

nie byli i nie będą znakomitościa­
mi, walnie przyczynić się mogą do 
zwycięstwa. Również zawodnicy 
słabi, którzy dzisiaj rzadko kiedy 
mają okazję do wystąpienia na 
bieżni, będą mogli próbować swych

Te mistrzostwa drużynowe będą

i

3OKSCR WAGI KOGUCIEJ 
w pojęciu naszego karykaturzysty.

szykuje cSo OEimpiacSy
Grupa Sportu Kcnnego przy Wyż­

szej Szkole Jazdy w Grudziądzu dy­
sponuje 23 końmi specjalnie wybrane- 
nii do treningu hippicznego. Ostatnio 
departament kawalerii M. S. Wojsko­
wych zakupił w kraju 8 bardzo obiecu­
jących wierzchowców, trzy z nich: 
„Nelson“ (pochodzenie zagraniczne) 
kupiony od bar. Liittwitza, „Donessc" 
i „Sterling" (poch. zagraniczne) kupio­
ne od ppłk. Róminla uznane są za ko­
nie o talencie wybitnym. Pięć innych: 
„Olimpia" (poch. zagr.) od ppłk. Róiti- 
mla, „Nida" (krajowa) od por. Koryt- ,, , . • , • , ,
kowskiego, „Olaf" (kraj.) od rtm. Le- (>ls^ Y'elu wysoce wybitnych, do- 
wickiegó, „Nelka" (zagr.) od por. Kuź-1 ’"^“anych kom, zdohiych do

od funduszów. Koszt wysłania druży­
ny złożonej z 4 — 5 jeźdźców i 10 ko­
ali wyniesie około 25.000 zł.

Na Olimpiadę w Los Angeles będzie 
wysłany obok drużyny hippicznej, bar 
dzo silny zespól na szampjonat konia 
wojskowego. Sfery kierownicze pol­
skiego sportu hippicznego spodziewają 

,się sukcesów olimpijskich raczej w 
szampjonacie konia wojskowego, niż w 
konku-rsach hippicznych.

Na takie zapatrywane wpływa prze 
dewszystkiem fakt posiadania przez

mińskiego i „Kama“ (kraj.) od p. Horo 
dyńskiego są też dużej klasy.

Stare konie naszej ekstraklasy hip­
picznej skończyły w znacznej czę­
ści swą karierę skoczków. „Recliff“ 
przy skoku przez rów, potknął się, 
przewrócił i złamał kark, zabijając się 
na miejscu. Do formy dochodzi obec­
nie stary, wysłużony „Readgled". Po­
za nim w Grupie Sportu Konnego znaj­
duje się jeszcze: „Vermeille". „Orgja", 
„Oberek", „Tripolis", „Wampis." i 
,. litina". Wszystkie te konie uznane 
są, podobnie jak konie nowozakupione 
za bardzo dobre.

Departament Chowu Koni przy mini­
sterstwie Rolnictwa przydzielił Grupie 
Sportu Konnego w Grudziądzu trzy 
anglo-araby wysokiej klasy. Konie te 
rokują duże nadzieje, mimo że praca 
nad n'etni jest bardzo brudna.

Udział polskiej drużyny hippicznej 
w międzynarodowych konkursach hip­
picznych w Nicei w kwietniu 1931 ro­
ku, zdecydowany będzie ostatecznie w 
początkach stycznia 1931 r. Zależy to 
od dostatecznie dobr«j formy koni oraz

miały jeszcze jeden bardzo po­
ważny plus; przyczynią się bez- 
wątpienia do większego zaintere­
sowania i większej popularności 
lekkiej atletyki, jako zawody, któ­
re, na wzór mistrzostw piłkar­
skich, rozgrywane będą przez czas 
dłuższy i dostarczyć mo«"» wiele 
niespodzianek i e-mocyj.

Być może, że wtedy publiczność 
zacznie wreszcie przychodzić na 
zawody.

Mistrzostwa rozgrywane będą 
początkowo wewnątrz okręgów, a 
dopiero później najlepsze kluby 
walczyć będą między sorą o naj- 
zaszczytniejszy tytuł,

W niektórych miastach już od 
początku roku walki te zapowiadać 
się będą interesująco. W Po­
znaniu naprzykład. mecz Warta— 
AZS zawsze liczyć może na wiel­
kie zaciekawienie i tłumy publicz­
ności; najbardziej jednak zażarta 
„wojna“ rozegra się oczywiście w 
Warszawie.

Obok dwu „odwiecznych“ rywa 
li. Polonii i AZS-u i potężnej i już 
dzisiaj Warszawianki, wyrasta no 
wy — groźny konkurent najbogat­
szy dziś klub Polski — wojskowa 
„Legia“. Sekcja lekkoatletyczna 

I tego klubu, która rozporządza ta- 
: kiemi środkami, która posiada naj- 
I wspanialsze w Polsce boisko, a za 
kierownika ma takiego nieocenio­
nego człowieka, jak kpt. Kawalca, 
twórcę i wieloletniego przewodni­
ka lekkiej atletyki w Wilnie, bez- 
wątpienia już wkrótce stanie na 
bardzo wysokim poziomie-

; Warszawski sezon lekkoatletycz 
ny, dotąd tak ubogi, zostanie więc 
w przyszłym roku poważnie wzmo 
cniony, a publiczność będzie mo­
gła oglądać swoich faworytów 
częściej i w coraz to innych zesta­
wieniach.

Tak więc uiundowanie nowych 
nagród uznać trzeba za krok ze 
wszechmiar pożądany. Teraz na 
leży tylko czekać, czy nowy spo- 

isób rozgrywania mistrzostw prze­
trwa w roku przvszłym ogniową 
próbę i spełni nadzieje1 projekto­
dawców.

dygnitarzy kolarskich.
Poziom sportowy szosowców 

w porównaniu z rokiem ubie­
głym obniżył się. Wspaniały 
doping treningowy, jakim był 
Bieg Dookoła Polski, przestał 
istnieć. Wyścig do Morza Pol­
skiego, pomyślany nagle i zor­
ganizowany napoczekaniu, nie 
mógł zastąpić wielkiego Tour 
de Pologne. . Ustępująca fala ze­
szłego sezonu nie zostawia nam 
na brzegu ani jednego nowego 
talentu, przekonywującej warto 
ści. Kuźnia nowych łudzę —• 
Bieg Dookoła Polski — została 
zamknięta.

W dziale szosy cieszyć się' 
wypada jedynie z pewnego sym 
ptomatu. wielce charaktcrystycz 
nego dla naszych stosunków, ze 
sprowadzenia poraź pierwszy 
od wielu, wielu lat szosowców 
zagranicznych. Start Niemców 
w Warszawie dał nam pier­
wsze wskazówki porównawcze 
o stanie kolarstwa szosowego^ 
wskazówki niezmiernie cenne.

Ale to była inicjatywa jedne­
go z towarzystw (WTC). Gdzie 
zademonstrował swą pracę zwią 
zek? Nic zorganizował zapo­
wiedzianego czwórmeczu kolar 
skiego na torze. nie urządził ani 
jednej imprezy międzynarodo­
wej na szosie, nje panował nad 
programem sportowym sezonu, 
nie zaopiekował sie ani jednym 
zawodnikiem przez wysłanie go 
na trening zagraniczny, nie prze 
prowadził przebudowy organi­
zacji sędziowskie! nie opraco­
wał nowego regulaminu sporto­
wego.

Aoi kroku naprzód, ani jedne­
go twórczego posunięcia. Cała 
jego działalność — to załatwia­
nie bieżących papierków i roz­
patrywanie niezliczonej ilości 
protestów, jaka mogła być pod 
niesiona tylko w obecnym chao­
sie.

Czy ZPTK zdaje sobie spra­
wę z obecnego katastrofalnego 
stanu kolarstwa i kogo zań czy­
ni odpowiedzialnym?

Jan Erdmait.

wytrzymania ciężkich konkurencyj 
szampjonatu konia wojskowego. W 
związku z tą sytuacją w r. b. odbędzie 
się kilka ciężkich prób krajowych.

Zdobycie czołowych miejsc w szam- 
nionacie konia wojskowego na Olimpja 
dzie byłoby przełamaniem dotychcza­
sowych trądycyj... zajmowania przez 
Polaków w tej konkurencji dalszych 
miejsc.

Konie pełnej krwi są świetnemj skocz 
kami. Jest to rzeczą wiadomą; Są one 
jednak zbyt nerwowe i trudne do pro­
wadzenia. Ponieważ ostatnio tendencja 
sportu hippicznego idzie po linji obni­
żenia przeszkód, a zwracania najwięk­
szej uwagi na uzyskany przez konia 
czas (na konkursach nicejskich nieje­
dnokrotnie 0,2 sekundy decyduje o za­
jęciu lepszego miejsca), sfery kierow­
nicze polskiego sportu hippicznego za­
mierzają robić na szerszą skalę próby 
trenowania koni pełnej krwi do kon­
kursów hippicznych.

Eraticuzi startują na hippodromach pozycja, by te rozegrały zawody z Ju­
lia koniach pełnej krwi. W ostatnim gostowlanami w czasie ich przejazdu 
roku osiągnęli wyniki doskonale.

C. K. S. Vysehrad (Praga) zgłosił 
do P. Z. H. L propozycje rozegrania 
kilku meczów w Polsce na dogodnych 
warunkach. Vysehrad reprezentuje po­
ziom średniej czeskiej klasy A i uzy­
ska! w ubiegłym sezon e następujące 
rezultaty: z L. T. C. Praha 1:4, ze Sla­
via 2:0 i 0:3. ze Sparta 1:0 i 2:1.

Estoński Sport z Tallina organizuje 
tournee mistrza Jugoslawji, Beogradz- 
kiego K. S. po krajach bałtyckich w le- 
cie roku przyszłego i z tego powodu 
zwrócił się do klubów polskich z pro-

przez Polskę.

Zawodowcy angielscy w Paryżu
Co pokazali piłkarze ßrseiaiu bifąc Racing 7:2

i

Kronika łódzka
Łódzki Ośrodek Wychowania FI- • zimowym «[eździe gwiaździstym 

zycznego organizuje w grudniu kursy ~ " - - ■ ■
łyżwiarskie dla wszystkich chętnych. 
Dwaj najlepsi łyżwiarze delegowani 
będą następnie na ogólnopolski kurs 
iyźwiarsko-instruktorski do Katowic, 
organizowany przez Polski Związek 
Łyżwiarski.

Trener P. Z. A„ p. Antoni Cejzik. 
przybywa do Łodzi, gdzie kierować 
będzie zimową zaprawą lekkoaletów 
łódzkich 1 pabianickich.

Łódzki okręgowy Związek Kolarski 
będzie w ciągu listopada zalegalizowa 
ny już przez władze. Komisie organi­
zacyjną stanowią pp.: Artur Thiele 
(przewodniczący). Karpiński, Krachu- 
lec. Knapski. Chyliński i Wierucki.

Pod koniec stycznia i 
bokserska Lodzi walczyć bedzie w 
Gdańsku i Szczecinie z reprezentacją 
Warszawy w Warszawie, a 6-go stycz 
nia z reprezentacją Łodzi w Łodzi.

Motocykliści łódzkiego Unionu wez­
mą również i w przyszłym roku (sty- ___________
cze£ 1931) udział w międzynarodowym, trwa trzy dnL

_ ____ i do
Berlina. Byłby to trzeci udział polskich 
zawodników w tej. imprezie.

Aleksander Kubik, gracz ligowej dru 
źyny Ł. K. S-u. który przed miesiącem 
otrzymał zwolnienie z klubu, będzie 
w przyszłym roku według wszelkiego 
prawdopodobieństwa grać w jednej z 
drużyn w Pabianicach, gdzie ma otrzy 
mać posadę.

Około dwustu szermierzy ćwiczy 
obecnie w łódzkim Ośrodku Wychowa 
nia fizycznego.

Wielki turniej gier sportowych or­
ganizuje w Łodzi Triumf. Bedzie to 
prawdziwa rewia drużyn koszykówki 
i siatkówki. W koszykówce męskiej 

reprezentacja i męskiej wezmą udział trzy pierwsze
drużyny Łodzi: Poznański, Ł. K. S. i 
Triumf, oraz trzy pierwsze zespoły kl. 
B; Zjednoczone, Hasmonea i Geyer. 
Do siatkówki żeńskiej staną trzy pierw 
sze zespoły kt. A oraz kl. B drużyny 
Geyer. Hasmonea i Triumf. Turniej po-

zali Anglią, nie widziałem nigdy w 
życiu.

Widz siedzi poprostu z otwarłem! 
ustami i dziwi się, że z piłką można 
robić takie cuda. Każde zagranie An­
glików było przyjmowane przez pu­
bliczność z entuzjazmem, zdawało się, 
że boi się ona przepuścić choć jeden 
moment gry.

Zawodowcy to matematycy futbolu, 
czasami piłka wędruje od nogi do no­
gi, a przeciwnik daremnie stara się 
ją dotknąć.

Co za stoping z każdej pozycji i co 
za precyzyjność podania. A oto centra 
prawie że z samej linji idzie wprost 
pod nogi łącznika.

Strzały, to bomby, przeważnie pół- 
wysokie, mierzone tuż kolo słupków, 
lub nieuchwytne dla oka „shooty" 
pod górną poprzeczkę.

Zawodowcy grają półkrótkiemi po­
daniami. przy charakterystycznem dłu 
giem podaniu na skrzydło, po możli­
wie skutecznem ściągnięciu obrony do 
środka.

Anglicy idą ostro na bramkarza, 
lecz według wszelkich prawideł; wy­
wołuje to jednak zatargi z publiczno­
ścią.

Przebieg meczu był dość sensacyj­
ny, bo oto już w 10 m. l ewo skrzyclło- 
wy Racingu oddaje celny strzał na 
bramkę Anglików. Bramkarz zaipóźno 
wytarga, a bek wybija piłkę już z za

łnrjł bramkowej. (Słuszne decyzja sędzię 
go, potwierdzoną później fotografią).

Bramką tą Anglicy widocznie są za­
skoczeni, nie mogą' się jednak po­
wstrzymać od pokazywania publiczno­
ści różnych popisowych sztuczek i tri­
cków, które budzą zdumienie, jednak 
me dają efektu punktowego.

M reszcie lewy łącznik Arsenału, 
pięknym voleyem wyrównuje. Nieby­
wale ambitna gra Francuzów przynosi 
im zasłużony punkt, bo oto po korne- 
rze piłka toczy się po kancie poprzecz 
ki i pada pod nogi napastnikowi. Strzał 
me do obrony. Racing prowadzi 2:1!

30-tysięczny tłum zaczyni marzyć 
o zwycięstwie swych pupilów Po pa­
uzie Anglicy widocznie jednak doszli 
de przekonania, że dość już pokazo­
we) gry i czas zacząć strzelać bramki. 
Wolny przynosi wyrównanie, a za 
chwilę łącznik Arsenału wjeżdża do 
bramki.

Następuje najpiękniejszy moment 
gry, James strzela w górny róg z 30 
metrów. Strzał jest tak mocny i tak 
precyzyjny, że nie ma mowy o obro­
nie. Podobny strzał widocznie nie jest 
też często spotykany na boiskach an­
gielskich, bo zachwycił nawet kole­
gów Jamesa; wszyscy oni co do jed­
nego, biegną, aby uścisnąć mu rękę.

Francuzi, którzy na początku zarwali 
b. ostre tempo, opadaja na siłach, zre­
sztą są wobec Anglików bezsilni, to

też Arsenał oblega bramkę 1 w 
tacie wygrywa 7:2.

Bohaterem meczu 
ten potrafi skupić 
przeciwników i nie 
ling jego jest niezawodny a strzał bty 
skawięzny z każdej pozycji. Nie nale­
ży się dziwić, że Arsenał zapłacił od­
stępnego za tego gracza 450 tys. zło­
tych, a za Jacka 385 tys. złotych!

K. G.

rezul-

był James, 
koto siebie 
oddać piłki. Drib-

Gracz 
trzech

LeKłia atletyka
Znakomity biegacz liński Larva, od 

dawna już przygotowywał się do po­
bicia rekordu na 1.500 metrów’.

Obecnie, gdy rekord ten stal się 
własnością Ledoumeg'a, Larva oświad­
czył w wywiadzie, udzielonym dzien­
nikarzom, że bynajmniej z niego nie 
rezygnuje i że poprawienie rekordu 
ciągle jeszcze leży w jego możliwo­
ściach. Nie nastąpi to jednak prędko, 
gdyż przezorny Finn nie chce do szczy 
towej formy dochodzić zbyt wcześnie; 
przypuszcza on, że w okresie przygo­
towań olimpijskich, lub na samej Olim 
pjadzie, w walce z elita biegaczy świa 
ta, powinien rekord poprawić, no i przy 
okazji pokonać samego Ladoumeg a.

Jak wiadomo. Larva, zwyciężając na 
ostatniej Olimpiadzie. walczył o pierw­
sze miejsce również z Ladoumeg'iem 
i pokonał go ua finiszu ze zdumiewają­
cą łatwością. A przecież i wówczas 
Ladoumegue uchodził za zdecydowa­
nego faworyta..

W biegu na 200 mir. połsfca lekka: 
atletyka ma do zanotowania w sezo­
nie ubiegłym bardzo wielki postęp.

Jak jednak daleko z tyłu znajduje­
my się za innymi, możemy się przeko­
nać, przeglądając wyniki 56 najlep­
szych biegaczy Europy jacy zostali w 
tym roku sklasyfikowani. Oto najgor­
szy z tych wyników (22.2 sek.) jest 
lepszy od pierwszego na liście polskiej 
czasu Biniakowskiego (22.3).

Ciekawa rzecz, że właśnie tym osta 
tnim, 56-ym sklasyfikowanym, jest 
Czech Engel, który swa wyższość nad 
polskimi biegaczami, kilkakrotnie już 
zadokumentował w sposób bezapela­
cyjny.

W samych Niemczech 16-tu ludzi 
osiągnęło czasy lepsze od naszego re­
kordu, przyczem Körnig z czasem 21 
sek, zajmuje pierwsze miejsce w Eu­
ropie przed Holendrem Bergerem (21.1 
sek.), a przeciętna pierwszych 10-ciu 
biegaczy wynosi poniżej 21.6 sek.! 
Również przeciętny wynik 10-ciu An­
glików jest lepszy od 22 sek., podczas 
kiedy u nas wynosi 23 sek.!

Wiadomości .warszawskie
Ostateczny termin przyjęcia na Zam 

ku u Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej dla świata sportowego został usta­
lony na dzień 14 grudnia r. b. Ilość go­
ści zaproszonych ze wszystkich gałęzi 
sportu wynosi 500 osób. Piłkarstwo bę 
dzie reprezentowane przez 50 osób, 
przedstawicieli zarządu P. Z. P N-u 
okręgów oraz > raczy, którzy bronili 
w roku bieżącym barw państwowych.

Prace przy budowie boiska Warsza- 
wianki postępują naprzód w szybkiem 
tempie. Niwelacja t oparkanienie będą 
ukończone w roku bieżącym, tak, że 
w roku przyszłym będzie można roz­
począć już trw.ingi

Magistrat stołeczny przydzielił Gwie 
zdzie teren pod budowę boiska w Go- 
lędzinowie; wkrótce rozpocząć się ma 
niwelacja terenu.

Ostateczna tabel r 'strzostw kl. A 
okręgu warszawski o przedstawia 
się. jak następuje. 1) Skra 30 pkt.. 2) 
Marymont 27 pkt.. 3) LegjaJ-b 24 pkt., 
4) Polonia I-b 22 pkt.. 5) AZS:S 21 pkt., I ligowego

6) Warszawianka I-b 18 pkL, 7) Gwia­
zda 15 pkt., 8) Makabi 10 pkt., 9) Znicz 
7 pkt., 10) Ruch 6 pkt. Jak wiadomo, 
na miejsce Ruchu wchodzi w roku 
przyszłym do klasy A robotnicza dru­
żyna Świtu.

Kalbarczyk, znany łyżwiarz polski 
uprawiał w leere lekką atletykę, jako 
zaprawę, trenując biegi długie. Jego 
czas na 10 kim. wynosi 35 m. 58 sek., 
co świadczy o dobrej formie przed se­
zonem zimowym.

Legja (Warszawa) 
sekcje bokserska, która 
stała do W, O Z. B.

WOZPN przesłał na 
wy trybun Czarnych 1 
miastowych zawodów 
Łódź, co wynosi zł. 49

U schyłku sezonu piłkarskiego zwią­
zki okręgowe zabierają się do opraco­
wywania projektów zmian systemu 
gier o mistrzostwo. WOZPN występu­
je z projektem jeszcze z okresu przed-

zorganizowała 
zgłoszona zo-

rzecz odbudo- 
proc. z między 

Warszawa — 
gr. 20.

Zmianę systemu rozgrywek projek- stem ligowy. Do ligi mają wejść po
tuje Szwajcaria; zamiast mistrzostw trzy kluby z zachodu, wschodu i cen-

• okręgowych, chce ona wprowadzić sy trum kraju.
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Tadeusz Czarnowa

Żeglarstwo jest sportem kró­
lewskim i sportem królów, tak 
mówi przysłowie francuskie. Że 
jest sportem królewskim — każ 
dy przyzna kto śledził i zna z 
opisów podróż żaglowcem do­
koła świata Francuza — samot 
nika Gerbaulta. Że jest sportem 
królów to wiemy od nich sa­
mych, każtjy bowiem monarcha, 
obecnie panujący w Europie ma 
jacht, żegluje, a niektórzy z nich, 
jak król angielski j hiszpański, 
stają do regat.

Na zachodzie od 100 Jat istnie 
ją Yacht - Kluby, królewskie i 
demokratyczne. Wzrosły one na 
wspanialej tradycji żeglarskiej 
zdobywców morza, a rozwój 
tych klubów został oparty o bo­
gactwo materialne ..państw ko­
lonialnych".

Żeglarstwo polskie niema ani 
tak szerokiej, ani tak głębokiej 
podstawy. Przeciwnie, tylko 
entuzjazm kilku sportsmenów 
zdołał zgromadzić i wyszkolić 
w nielicznych klubach 1,000 pol­
skich „jachtmanów". Wysiłki 
ich są rozdzielone na trzy tere­
ny: morze, jeziora i rzeki. Przyj 
rżyjmy się tej pracy.

Od pierwszej chwili uzyska­
nia dostępu do morza sportow­
cy nasi ciągnęli do Gdyni na 
rzecznych łodziach żaglowych. 
Pierwsza bryza przekonała ich, 
że 
na 
ci 
12

łódź rzeczną trzeba zmienić 
jacht, to też corychlej boga- 
sportsmeni i kluby zakupiły 

jachtów turystycznych. 
Prócz tego Państw. Urząd W.
Fizycznego w 1928 r. sprowa­
dził z Francji i Niemiec dla ce­
lów szkolenia, 7 jachtów. Stat­
ki te były przeważnie zdemon­
towane w warsztatach marynar 
ki wojennej. •

W tym roku, z inicjatywy 
płk. dypl. W. Kowalskiego P. U. 
W. F. utworzył w Jastarni O- 
środek Morski i powierzył jego 
organizację Wojskowemu Yacht 
Klubowi. W ciągu 2 miesięcy 
t. j. lipca i sierpnia gen. Zaruski, 
1-szy instruktor Ośrodka, prze­
szkolił na „Junaku“ 70 żeglarzy 
z całej Polski, odbywając z nimi 
9 wypraw na pełne morze. W 
międzyczasie M. Jakiełek z Mor 
skiego Klubu w Gdańsku szkolił 
na zatoce w małej jeździe mor­
skiej harcerzy i jachtmanów.

Kierownictwo Ośrodka pozo­
stawało w ręku doświadczone­
go żeglarza mjr. Ostrowskiego.

Drugim przykładem naszych 
dążeń ku morzu iest otwarcie

Plakat sześciobarwny według rysun 
ku Osieckiego i Skolimowskiego, zo­
stał wydany przez komitet organiza­
cyjny mistrzostw w wielotysiącznym 
nakładzie. Nakład plakatu wykonany 
został w czterech językach: polskim, 
niemieckim, angielskim i francuskim.

M. Lip.

-T

SUCHY TRENING NARCIARSKI.
W berlińskim Sportpalaście narciarki niemieckie demonstrują ćwiczenia 

przygotowawcze przed rozpoczęcem sezonu w górach
OSTATNI RATUNEK.

Po rzucie z rogu nieomylny smecz bramkarza drużyny Sheffield UniteJ 
likwiduje ciężką sytuację podbramkową.

RAUSCH —HUERTGEN
zwycięska para sześciodniowców, którz* ostatnio w Berlinie zdołali usunąć 

na drogi plan latającego Holendra van Kempema.

oddziału morskiego w Gdyni 
przez Yacht-Klub, gdzie pod ko­
niec sezonu odbyło się poświęcę 
nie lokalu klubowego i gdzie 
stoi na boiach około 12 jachtów,

Pradziwą obecność naszą na 
morzu zaznaczyły, między inne 
mi, 2 jachty — Junak i Jurand. 
Pierwszy miał 12 wyjazdów na 
pełne morze, w tern jeden

przynależnych do różnych osób 
i instytucyj. Wreszcie od kilku 
lat obserwujemy działalność Pol 
skiego Klubu Morskiego w 
Gdańsku.

Bornholm. Jurand odbył kurs do 
Szwecji.

Na południe od morza Baltyc 
kiego ciągną się tysiące malow­
niczych jezior. W, kilku punk-

BASEN LETNI W LONDYNIE
ńa może robić konkurencji kąpielisku na stadionie D. O K. w Warszawie, gdzie ostatnio pły wacy polscy odnieśli cenne zwycięstwo nad reprezentacją 

■Czechosl owacji.

Sztuczny tor
Budowa sztucznego toru łyżwiar­

skiego w Warszawie przy ul. Saskiej 
będzie prawdziwą epoką w rozwoju 
hokeja i łyżwiarstwa stołecznego. Skla 
da się na to, prócz korzyści sporto­
wych z 5-miesięcznego, nieprzerwane­
go ruchu, kilka względów zasadni­
czych: 1) opiekę nad torem obejmują 
związki sportowe PZŁ i PZHL, co da­
je gwarancje równomiernego uwzględ 
nienia postulatów rozwojowych wszy­
stkich klubów, 2) . spółdzielcza forma 
sfinansowania, przy której tor powsta­
nie z funduszów najszerszych sfer 
społecznych, a nie z kredytów i dota- 
cyj rządowych (co zresztą byłoby w 
obecnym czasie kryzysu ekonomicz­
nego prawie niemożliwe).

Budowę toru dla obu skoalizowanych 
związków powierzono spółdzielni ka­
towickiej, której własnością jest tor w 
Katowicach. Spółdzielnia przystępuje 
do robót niwelacyjnych już z końcem 
bieżącego miesiąca (magrstTat kończy 
właśnie wytyczanie terenu), przyczem 
jednocześnie przeprowadzone zostanie 
odwodnienie terenu, na który obecnie 
napływa woda zaskórna. Plany płyty 
zamraźalnej, urządzeń maszynowych 
oraz budynków są w opracowaniu i 
będą gotowe na grudzień.

Teren, wydzierżawiony przez magi­
strat m. Warszawy, jest ulokowany 
pod każdym względem idealnie. Znaj­
duje się on na przedłużeniu wspanialej 
arterji komunikacyjnej, jaką tworzy 
Al. Jerozolimska — Most ks. Ponia­
towskiego — Al. Poniatowskiego, tuż 
przy parku im. Paderewskigeo, w bez­
pośredniej bliskości linji tramwajowej 
i przeróżnych urządzeń sportowych 
(strzelnica, tor luczny, boisko AZS, bo­
isko Domu Ludowego). Parcela ta o- 
trzymuije przy regulacji cztery fronty

wodach polskich

w Warszaw ę
uliczne. Z czterech ulic bezpośredni do 
stęp na tor! To rzeczywiście ideał po­
łożenia...

Subskrypcję udziałów dla spółdziel­
ni przeprowadzi prawdopodobnie je­
den z najpoważniejszych banków war 
szawskich. Warunki subskrypcji zosta­
ną ogłoszone w ciągu grudnia, a przyj­
mowanie zapisów rozpocznie się 1-go 
stycznia 1931 r. Już teraz jednak usta­
lono, że kapitał spółdzielni podzielony 
na udziały, będzie dostępny dla każde­
go, gdyż prócz niskiej ceny udziałów 
— dogodne spłaty ratalne, umożliwią 
rozpowszechnienie ich wśród najszer­
szych sfer sportowych

Biuro budowy otwiera spółdzielnia 
w Warszawie z dniem 1-go stycznia.

W stolicy Moraw
Brno centrum pieiciarstwa czechosłowackiego

Brno. iv listopadzie.
Lokalnemi derbami pijkarskie 

mi Morawska Slavia — Żidenice 
i biegiem leśnynj naprzełaj, wy­
granym przez popularnego 
Koscaka, stolica Moraw zakoń­
czyła swój sezon letni.

Punktem zainteresowania 
światka sportowego będzie od­
tąd boks i sporty zimowe, mają­
ce w Brnie świetne warunki roz 
woju.

Brno w czeskim świecie pugi 
latorskim odgrywa role podob­
ną do roli Poznania w Polsce. 
Trzech mistrzów państwa, oraz 
kilku innych reprezentacyjnych 
pięściarzy godnie broni honoru 
twardej pięści Brna. Nic dziwne 
go, że boks cieszy się tu nadz- 
wyczajnem powodzeniem, a po­
pularność mistrzów państwa obu 
najcięższych wag, Ostrużniaka 
i Ambroza (obu znanych ze 
swych występów w Polsce), jest 
tu iście przysłowiowa.

Obaj oni reprezentują dobrą 
klasę europejską j w porówna­
niu z naszymi bokserami, prze­
wyższają Polaków. W najbliż­
szych zdaje się tygodniach bę­
dziemy mogli naocznie

Wśród, hokeistów Lwowa
Liwów zajmuje w hokeiu lodowym 1 sitronę sportowa, to wywołało ono 

od pierwszej chwili bardzo poważne czefi dodatnie skutki. Gracze LTŁ 
stanowisko. Jest on obok Warszawy ‘ wiem rozprószywszy 
najwybitniejsza placówka siporitiu ka­
nadyjskiego, co okazało sie również 
w roiku «biegłym, kiedy ło nietyliko Po­
goń zdobyła ponownie zaszczytny ty- 

i tuł wicemistrza, ale i Czarni zgotowali 
Krynicy niemała niespodziankę, okazu 

Час sia zespołem równorzędnym najsil­
niejszym drużynom. Pozałem dy&ponu 
je Lwów jeszcze trzecia drużyna — 
Lechiia. która przy nieco slaibszei kon­
kurencji okręgowej znalazłaby się rów 
nież na zaszczytnicdszem miejscu..

Rozwiązanie sekcii hokejowej LTŁ. 
było bezwzględnie poważna stratą orga 
niziacyjną. gdy chodzi natomiast o

i to w 
jednak 

uśmiecha

Brna jest

tern przekonać.
Z jednej bowiem strony Ł. O. 

Z. B. pertraktuje z morawską 
unją bokserską o rozegranie re­
wanżowego spotkania 
Brnie. Tymczasem 
brneńczykom bardziei 
się wyjazd do Łodzi.

Program pięściarski 
tak bogaty, że sprowadzenie Ło 
dzi, przy takich spotkaniach jak 
z Wiedniem, Budapesztem, Mo- 
nachjum i rcpr. Argentyny, mo­
głoby być (zdaniem brneńczy- 
ków) imprezą nienajbardziej u- 
daną.

Nie jest to jedyna oferta pię­
ściarzy polskich. Łódzki IKP 
zwrócił się także do brneńskicl 
klubów z ofertą stoczenia spot­
kania w Łodzi i rewanżu w 
Brnie.

Przeciwnikiem, a zarazem 
gościem łodzian będzie, zdaje 
się, K. S. Żiżka. W barwach te­
go klubu występują m. in. O- 
strużniak i Ambroz. tak. iż w ra­
zie dojścia do skutku tego spot­
kania, bylibyśmy świadkami ar- 
cycickawego meczu Konarzew­
ski — Ambroz. 

tach teren ten jest eksptoatowa 
ny przez żeglarzy, wymienimy: 
jezioro Charzykowskie pod 
Chojnicami, jezioro Augustow­
skie i jezioro Trockie.

W Ćharzykowie ma swą sie­
dzibę Kiub -Żeglarski Chojnice, 
który prócz w c>ślarstwa upra­
wia wszystkie dziedziny sportu 
wodnego. Jak w każdym sezo­
nie, tak i w ostatnim odbyły się 
tam w maju regały wiosenne, w 
lincu mistrzostwa klubu, a w 

I październiku regaty jesienne. 
Jednym z najlepszych żeglarzy 
tego klubu iest Jan Kaleta (jun.), 
który w Ośrodku morskim peł­
nił obowiązki instruktora.

Prócz tego w Ćharzykowie 
harcerze zorganizowali, przy 
pomocy tamtejszego klubu, kurs 
żeglarski, w którym wzięło u- 
dzial 70 skautów.

Grupa jezior Augustowskich 
należy nietylko do najpiękniej- 

I szych, ale i do najgłębszych w 
I Europie środkowej (100 mtr.). 
Na tych jeziorach stale żegluje 
oddział Wojsk. Klubu Wioślar­
skiego w Grodnie, Sekcja Żeglar 
ska 1 pułku uł. krech. Tereny te 
są również badane przez Zwią­
zek Żeglarski i tam ma stanąć 
przystań związkowa.

Jezioro Trockie jest odwiedza 
i nc przez sportowców wileń­
skich, jest tam również klub że­
glarski, w tym roku komandor 
AZS-u A. Wolf prowadził 
tym jeziorze kurs żeglarski 
60 harcerzy.

Trzecim wreszcie terenem 
glarskim, zupełnie różnym 
dwu poprzednich są rzeki, 
względu na nieuregulowany cha 
rakter naszych wód, oraz ze 
względu na dość silny prąd, że­
gluga na tym terenie jest trudna 
i kunsztowna, tembardziej, ze 
stałych i dogodnych wiatrów, 
jak to ma miejsce na Bałtyku i 
na Pojezierzu, w środkowej Pol 
sce nie mamy (tylko jesienią).

Niestety, na rozgałęzionej i bo 
gatej naszej sieci rzecznej zasa­
dniczo jest tylko jeden poważny 
ośrodek żeglarski — Warszawa, 
który skupia 8 klubów i sekcyj 
żeglarskich, z czego 6 należy do 
związku. Kluby te kolejno urzą­
dzały regaty związkowe, któ­
rych w ostatnim sezonie było 5. 
Nie sprzyjał im ani wiatr, ani 
wodostan, to też zawodnikom 
nie dały one pełnego zadowole­
nia.

na 
dla

ra- 
bo- 

się pomiędzy 
wszystkie drużyny wzmocnili ie wy­
datnie. tak że w rezultacie miast czte­
rech drużyn o licznych lukach, otrzy­
maliśmy trzy silne zesooily.

W roku bieżącym otwiera się przed 
lwowskim hokejem cały szereg proble­
mów, od których rozwiązania zależy 
dalsza jego przyszłość. Naijbardziej 
piekącem zagadnieniem iest kwestia to 
rów lodowych. W roku nlb. zdawało 
się. iż sytuacja pod tvm względem 
wydalinie się popraiwia. dzięki powsta­
niu kilku nowych placówek lodowych 
przy oddziałach wojskowych. Niestety 
obecnie okazuie sic. iż hokeiści nic bę­
dą magli z nich korzystać. ponieważ w 
myśl decyzji wyższego dowództwa mży 
wanie torów wojskowych w porze wie 
czornej zostało ograniczone ze wzglę­
du na bezpieczeństwo położonych w 
pobliżu obiektów wojskowych.

Najodpowiedniejsza placówką byłby 
bezsprzecznie tor Lwowskiego Tow’. 
Łyżwiarskiego. doskonale utrzymany i 
bardzo dobrze położony. Niestety wo­
bec zaszłych wypadków', hokeiści nie 
mogą nawet marzyć o uzyskaniu tam 
prawa występów czy treningów', tem- 
bairdzńej. że konserwatywne jednostki 
zarządu “Łyżwiarzy“ z zadowoleniem 
powitały nawet pozbycie się własnej 
sekcji hokejowej, dla której poczynań 
nie miały zbyt wielkiego zrozumienia, 
odnosząc się do hokeja bedacego bądź 
co bądź integralna częścią łyżwiarstwa 
z niezrozumiała wiprost rezerwą, a na­
wet jawna niechęcią.

W rezultacie wiec hokeistom lwow­
skim pozostaną do dyspozycji jedynie 
tor Pogoni na „Gdańsku*  i „Świteź“. 
Największym ich minusem iest brak 
sztucznego oświetlenia.

Lwowski okręg hokejowy, liczący 
! obecnie tylko sześć klubów, wzmocni 
, się w roku bieżącym o sekcje prowin- 
! cjonalne. Przystąpienie zgłosi Polonia 
i przemyska, podobno też Rewera sta- 
| nistawowska. Również w Drohobyczu 
j czynione są starania w kierunku uru- 
i chomienia sportu hokejowego.

Zapisy na kurs instruktorów hokejo- 
j wych w Katowicach zostaną zamknię­
te 25 listopada.
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